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Proletariusze 
wszystkich krajów 
łączcie się! 


W obecności towarzysza Stalina 
odbył się na lotnisku w Tuszyno 
wielki pokaz lotniczy 


(f MOSKWA (PAP). Na lotnisku Tuszyno pod Moskwą 
odbył się w obecności Józefa Stalina wielki pokaz lotni- 
czy. „Dzień Święta lotnictwa jest zawsze doniosiym wyda- 
rzeniem w życiu mieszkańców Moskwy. Setki tysięcy ludzi 
zobrały się na odświętnie udekorowanym zielonym polu 
lotniska, aby podziwiać mistrzostwo radzieckich lotników, 
pilotów szybowcowych i spadochroniarzy. Przy akompania- 
mencie muzyki rozbrzmiewają nad lotniskiem pełne rado- 


ci pieśni o kraju radzieckim. 


Wśród burzliwych oklasków i 
entuzjastycznych owacji zgro- 
madzonych tłumów na trybunie 
rządowej zajmują miejsca — Jó- 
zef Stalin oraz przywódcy par- 
tii bolszewickiej i rządu radziec- 
kiego. 


Punktualnie o godzinie 14.00. 


dźwięki fanfar oznaimiają o 
rozpoczęciu pokazu. Uroczyście 
rozbrzmiewa hymn Związku Ra- 
dzieckiego. Daleko roznosi się 
echo honorowych salw artyle- 
ryjskich. 

Pokaz lotniczy otwierają sa- 
moloty, na których widnieje 
purpurowa flaga z portretem 
Stalina, flagi lotnicze, sztandary 
republik związkowych, wielkie 
transparenty z hasłem: „Naprzód 
do komunizmu!“ Nie zdążyły 
jeszcze samoloty skryć się za 
horvzontem, gdy nad lotnisko 
nadleciało blisko 100 samolotów 
sportowych piłotowanych przez 
lotników-amatorów: robotników. 
inżynierów, studentów. Grupa ta 
tworzy jakże bliskie i drogie 
sercu każdego człowieka radziec- 
kiego słowa: „Chwała Stalino- 
wi“, 

W niezwykle interesującym i 
bogatym programie święta lot- 
niczego brali udział nie tylko pi- 
loci moskiewscy lecz również pi- 
Joci sportowi z innych miast. Pi- 
loci Wszechzwiązkowego Towa- 
rzystwa Współpracy z Armią, 
Lotnictwem i Fletą zademon- 
strowali grupowy pilotaż na sa- 
molotach i szybowcach. Z nie- 
Spałvkaną precyzją wykonywali 
onf” skomplikowane figury wyż- 
szego pilotażu — pętle, beczki, 
korkociągi. Zgromadzone tłumy 
' gorąco oklaskują mistrzowską 
akrobację 6 samolotów, za któ- 
rych sterami znajdują się pilot- 
ki z Bohaterem Związku Ra- 
dzieckiego — Maryną Czecznie- 
wą na czele. Grupa 32 pilotów- 
amatorów pod kierownictwem 
rekordzisty światowego — Mi- 
kołaja Grołowanowa dokonała na 
lekkich samolotach sportowych 
pokazu wyższego pilotażu, wy- 


konując wspaniale szereg figur.: 


Nad lotniskiem zapanowała 
niezwykła po warkocie dziesiąt- 
ków silników cisza. Pojawiają 
się szybowce. Grupę szybowców 
prowadzi znana sportsmenka — 
Margareta Racenskaja. Niezwy- 
kle płynnie szybowały te apa- 
raty konstrukcji Antonowa. Wy- 
konały one kilka skrętów kor- 


kociągu i inne figury demon- 
strując doskonałą technikę i 
precyzję obliczeń. 

W drugiej części pokazu lot- 
niczego wzięli udział piloci woj- 
skowi, demonstrując wspaniały 
kunszt lotniczy. 

Piloci radzieccy pierwsi na 
świecie opanowali sztukę wyż- 
szego pilotażu na samolotach od- 
rzutowych. 

W powietrzu znajdują się samo 
loty odrzutowe konstrukcji Mi- 
kojana. Ich szybkość jest tak 
wielka, że trudno nawet śle- 
dzić wzrokiem przelot tych. a- 
paratów.  Porywający widok 
sprawiały samoloty odrzutowe 
lecące sobie na spotkanie. Z o- 
gromną szybkością zbliżały się 
ku sobie i rozchodziły dwa 
klucze samolotów, wykonując 
jednocześnie pętłe, świece i in- 
ne figury wyższego pilotażu. 
Następnie dwie grupy samolo- 
tów - pościgowców tej samej 
konstrukcji po 5 i 9 samolotów 
w każdej grupie, wykonały ze- 
społowy pilotaż. Burzliwymi, 
długotrwałymi oklaskami na- 
gradzają zebrani lotników sta- 
linowskich. 

Nad lotniskiem przeleciały 
następnie eskadry samolotów 
wybitnych konstruktorów ra- 
dzieckich Tupolewa, Iliuszyna 
i Mikojana. Z wielkim zainte- 
resowaniem podziwiali miesz- 
kańcy Moskwy start i lądowa- 
nie samolotów _ śmigłowców 
konstrukcji Michała Mila. Śmi- 
głowce te wznoszą się w po- 
wietrze bez rozbiegu i prosto- 
padle lądują. Mogą one przez 
dłuższy czas utrzymywać się w 


|powietrzu na jednym miejscu. 


Święto lotnicze zakończone 
zostało tradycyjnym pokazem 
spadochronowym. Spadochro- 


niarze wykonali m. in. grupowe 
skoki z opóźnionym otwarciem 
spadochronu. Nastepnie odbył 
się desant 
samolotów transportowych. Nie- 
bo nad lotniskiem przedsta- 
wiało imponujący widok, gdy 
powoli setki sportowców spły- 
wały ku ziemi na wielobarw- 
nych spadochronach. 

Pokaz lotniczy dowiódł wyso- 
kiego kunsztu pilotów radziec- 
kich, którzy doskonale opano- 
wali potężną technikę lotni- 
czą. Pokazy lotnicze stały się 
prawdziwym świętem narodu 
radzieckiego. 


Rozkaz marszałka A. Wasilewskiego 
w Dniu Lotnictwa ZSRR 


Minister spraw wojskowych 
ZSRR, Marszałek Związku Ra- 
dzieckiego — A. Wasilewski o- 
głosił rozkaz następującej tre- 
CH 
4 Towarzysze piloci t nawigato- 
rzy, inżynierowie i technicy, 
strzelcy pokładowi i radiotele- 
grafiści, mechanicy samolotowi 
pracownicy przemysłu lotnicze- 
go! Towarzysze żołnierze i pod- 
oficerowie! Towarzysze oficero- 
wie i generałowie! 

W dniu dzisiejszym Armila 
Radziecka 1 cały naród obcho- 
dzą Dzień Lotnictwa ZSRR. Wi- 
tam Was z okazji Dnia Lotnic- 
twa. Życzę okrytym chwałą sta- 
Jinowskim wojskom lotniczym 
i wszystkim pracownikom prze- 
mysłu lotniczego nowych sukce- 
sów w dalszym umacnianiu po- 
tęgi lotniczej naszej ojczyzny 
radzieckiej. Dla uczczenia Dnia 
Lotnictwa ZSRR rozkazuję: „ 

Dzisiaj, 27 lipca 1952 r. w sto- 
licy naszej ojczyzny — Moskwie 
oraz w stolicach republik związ- 
kowych oddać 20 honorowych 
salw artyleryjskich. 

Niech żyje radziecka flota po- 
wietrzna! 

Niech żyje bohaterski naród 
radziecki i jego Siły Zbrojne! 

Niech żyje rząd radziecki! 

Niech żyje  wiełka partia 
Lenina - Stalina. inspirator i or- 
Eanizator wszystkich naszych 
zwycięstw! 


Piywająca 
baza rybacka 


(() Przed kilku 
Polska Marynarka 
przekazała 


miesiącami 
Handlowa 
Przedsiębiorstwu 
Połowów . Dalekomorskich w 
Gdyni „Dalmor* statek „Mor- 
ska Wola“ — w celu przebudo- 
wy i oddania go w służbę ry- 
bołówstwa dalekomorskiego. 
Przebudowa została wykonana 
w przewidzianym terminie i 
statek wyszedł w swój pierw- 
szy, próbny, kilkudniowy rejs. 
Statek - baza poważnie przy- 
czyni sią do realizacji planów 
połowowych „Dalmoru*, 
Dotychczas trawlery po peł- 
nym obciążeniu złowioną rybą 
zmuszone były tracić czas na 
przebycie drogi do macierzyste- 
go poriu, zamiast wykorzystać 
go na dalszy połów. Obecnie 
przewozu ryby z łowiska do 
portu dokonywać będzie nowo- 
przebudowana jednostka 
„„Morska Wola“ — statek - baza, 


Chwała naszemu  mądremu 
wodzowi, wielkiemu nauczycie- 
lowi i genialnemu dowódcy — 
towarzyszowi Stalinowi! 


spad. ronowy z! 


(1) MOSKWA (FAP). 


łączącego dwie 


rybuna 


WARSZAWA — WTOREK 29 LIPCA 1952 R. 


Nowy ogromny wkład narodu radzieckiego w dzieło pokoju światowego 


Kanał Wołga—Don im. Lenina otwarty 


Wielotysięczny wiec nad brzegami Wołgi koło Stalingradu — W imieniu rządu radzieckiego i KC WKP(b) 


WYDANIE 


H 


min. Szaszkow ogłosił oddanie do użytku Kanału 


Agencja TASS podaje ze Stalin- 
| gradu: Dziesiątki tysięcy mieszkańców Stalingradu i gości 
wcałego kraju zgromadziło się nad brzegiem Wołgi, w miej- 
scu gdzie rozpoczyna się Wołżańsko-Doński Kanał Żeglow- 
ny im. Lenina. Odbyło się tutaj uroczyste otwarcie kanału 
wielkie rzeki rosyjskie. 


Było to radosne 


swięto narodu radzieckiego, który swą pokojową, twórczą 


pracą przeobraża przyrodę. 


Szeroką równinę brzegu woł- 
żańskiego przy wielkim pomni- 
ku Stalina wypełniły tłumy. 
'Rozbrzmiewają pieśni radości, 
rozlegają się dźwięki orkiestr. 
Wielkie święto rozpoczęło się 
wiecem, który zagaił sekretarz 
stalingradzkiego komitetu ob- 
wodowego WKP(b) — I. Gri- 
szyn. 

Bierzemy udział — powiedział 
on — w wielkim historycznym 
święcie, które na wieczne czasy 
zapisane zostanie w historii bo- 
haterskiego budownictwa komu- 
nizmu. Urzeczywistnione zosta- 
ło to, o czym od wieków ma- 
rzył naród rosyjski, Dwie wiel- 
kie rzeki rosyjskie zostały połą- 
czone. Już w pierwszych latach 
władzy radzieckiej Lenin po- 
wiedział, że zbudowanie kanału 
będzie potężną dźwignią, która 
skieruje ekonomikę zacofanych 
rejonów południowo-wschodniej 
części kraju na drogę niespoty- 
kanego rozwoju ji rozkwitu. 
Obecnie leninowsko-stalinowska 
idea została wcielona w życie. 
Zrealizowano pierwszą wielką 
budowlę komunizmu. 

Kanał Wołga—Don — mówił 
Griszyn — budowany był przez 
cały kraj. Dlatego też cały kraj 
radziecki obchodzi dzisiaj uro- 
czyście otwarcie kanału, Dla 
uczczenia tego święta ludzie ra- 
|dzieccy osiągają nowe sukce- 


| 


() Z województw centralnych 
i południowych napływają co- 
|raz częściej meldunki o zakoń- 
azokuBoLzętu Żyiari 40 FOZZ 
czynających się zbiorach psze- 
nicy ozimej. W pracach żniw- 
nych dużą pomoc okazują chło- 
pom ośrodki maszynowe 


Dzięki zwiększonej pomocy 
ośrodków maszynowych, którym 
dostarczono znaczną ilość no- 
wych snopowiązałek, i żniwia- 
rek, w wielu powiatach woj. 
poznańskiego, a m. in. w po- 
wiatąch Krotoszyn, Gostyń i 
Leszno, chłopi do 25 bm. zakoń- 
Czyli sprzęt żyta i pracują te- 
|raz przy zbiorach pszenicy ozi- 
mej oraz jęczmienia  jarego i 
owsa. 

Natychmiast po sprzątnięciu 
zboża w pow. krotoszyńskim 
dokonywane są podorywki. 


Pragnąc wywiązać się ze swo- 
|ich obowiązków wobec Państwa 


sy wytwórcze. Otwarcie ka-'go kraju. 


nału jest nie tylko wewnętrz- 
nym zwycięstwem narodu ra- 
dzieckiego. Masy pracujące 
wszystkich krajów traktują za- 


|kończenie budowy Kanału Woł- 


ga—Don jako nowy, wielki 
wkład w sprawę pokoju na ca- 
łym świecie, 

W 
ZSRR i Komitetu 
WKP(b) głos zabrał minister flo- 


ty rzecznej ZSRR Szaszkow. U- 


kończenie gigantycznych prac 
przy budowie Kanału Wołga- 
Don — powiedział on — umo- 


żliwiło połączenie 


tyckiego, Kaspijskiego, 


stem wodno-transportowy i roz- 


poczęcie masowego przewozu ła- 
dunków po nowym szlaku wod- 
Zbudowanie Wołżąńsko- 
Dońskiego Kanału Żeglownego 
im. Lenina oznacza nie tylko 
lecz 
rozwiązuje również szereg do- 
niosłych problemów energetycz- 
nego zasilenia gospodarki naro- 
dowej i przeobrażenia przyro-i 
dy. Zbudowanie Kanału Woiga- 
Don i oddanie go do eksploata- 


nym. 


rozwój szlaków wodnych, 


cji jest nowym dobitnym prze- 
jawem troski partii 
stycznej i Stalina o polepszenie 
warunków pracy i bytu ludzi ra- 


dzieckich, o rozkwit radzieckie- 
kanalu | 


Zbudowanie 


imieniu Rady Ministrów 
Centralnego 


wszystkich 
mórz europejskiej części Związ- 
ku Radzieckiego — Białego, Bał- 
Azow- 
skiego, Czarnego w jednolity sy- 


| podkreślił w swym przemówie- 
komuni- | 


jest dowodem potężnych sił 
twórczych narodu radziecklego, 
ogromnej wyższości socjalistycz- 
nego ustroju społecznego nad u- 
strojem kapitalistycznym. 

Otwarcie Kanału Wołga-Don 
— podkreślił min. Szaszkow — 
jest  doniosłym wydarzeniem 
międzynarodowym. Cała postę- 
| powa ludzkość traktuje to nowe | 
wspaniałe zwycięstwo narodu | 
radzieckiego jako ogromny 
wkład w dzieło pokoju, jako, 
nowe potwierdzenie słów Stali-| 
na o tym, że Związek Radziec- 
Iki nie redukuje, lecz odwrot- 
nie, rozszerza przemysł cywilny, 
nie zwija, lecz, odwrotnie, roz- 
wija budownictwo nowych po- 
tężnych elektrowni wodnych i 
systemów irygacyjnych. W u- 
kończeniu budowy Kanału Woł- 
ga-Don, podobnie jak 1 we 
wszystkich zwycięstwach Związ- 
ku Radzieckiego, prości ludzie 
wszystkich krajów widzą dobit- 
ny przejaw pokojowej polityki 
| państwa radzieckiego zmierza- 
jącej do zażegnania nowej woj- 
ny, do utrwalenia pokoju. 

W imieniu I na polecenie rzą- 
du radzieckiego i KC WKP(b) 
min. Szaszkow gorąco powitał 
budowniczych i wszystkich zgro- 
| madzonych z okazji zakończenia 
budowy kanału i ogłosił jego o- 
twarcie i oddanie do użytku. 

Długotrwałymi i burzliwymi 
oklaskami powitali uczestnicy 
wiecu otwarcie kanału. 

Kierownik budowy kanału 
Wołga-Don — Iwan Sziktorow 


niu, że połączenie Wołgi z Do- 
nem stało się możliwe dopiero 
w latach władzy radzieckiej. 
Lenin i Stalin zawsze przywią- 


zywali do' tego zagadnienia 


Żniwa w pełni 


Coraz liczniejsze meldunki © rozpoczęciu zbiorów pszenicy, jęczmienia i owsa 


Ludowego, wiele gromad roz- 
poczęło już na szeroką skalę 
onioty. W pow. krotoszvńskim 
GAR Pal yco wid .. mów: 
mad, a w pow. Leszno 46 gro- 
mad. f 

W woj. zielonogórskim o u- 
kończeniu zbioru żyta zamel- 
dowały ostatnie spółdzielnie 
produkcyjne w- Ojerzycach i 
Myszocinie. W żniwach w spół- 
dzielni produkcyjnej w Prze- 
łazach wyróżnił się traktorzysta 
z POM Świebodzin — Frankow- 
ski, który kosił dziennie 10 ha. 
Spółdzielca Konstanty Pawlik 
wykonywał konną snopowią- 
załką pracę na obszarze 4 ha 
dziennie. 

Z każdym dniem coraz więcej 
spółdzielni produkcyjnych, PGR 
oraz gromad w województwach 
północnych, gdzie żniwa rozpo- 
czynają się zwykle później niż 
w innych województwach, przy= 
stępuje do zbioru żyta, 


M. in. chłopi ze spółdzielni 
produkcyjnych w Leśniewicy w 
pow. Białogard i Bedlino w 
pow. Drawsko, w woj. kosza- 
lińskim, rozpoczęli już w pełni 
koszenie żyta. 


Również gospodarze indywi- 
dualni woj. koszalińskiego przy- 
stąpili do zbiorów żyta. 


Na zebraniu  gromadzkim 
|'chłopi gromady Stara Ludzian- 
|ka postanowili zespołowo prze- 
prowadzić w gromadzie żniwa, 
omłoty i szybko odstawić zbo- 
że. Również chłopi z gromad: 
Jeleń, Sikory i Łysin w powie- 
cie Szczecinek postanowili na 
zebraniach w swoich groma- 
dach wyjść do pracy żniwnej 
zespołowo i do końca sierpnia 
br. zrealizować roczny plan 
skupu zboża. 


Młodzież woj. warszawskiego 
organizuje specjalne ekipy, żni- 


ogromne znaczenie. Sziktorow 
podkreślił, że przemysł radziec- 
ki dostarczył budowniczym po- 
tężnego nowoczesnego sprzętu 
technicznego. W imieniu bu- 


|downiczych kanału podziękował 


on gorąco robotnikom przemy- 


słu maszynowego Moskwy. Le- | 


ningradu, Swierdłowska, Kijo- 
wa, Czelabińska. hutnikom Ura- 
lu, Donbasu, Syberii i innych 
okręgów Związku Radzieckiegó 
którzy w terminie, a częstokroć 


przed terminem * wykonywali 
zamówienia dla wielkiej bu- 
dowli. 

W imieniu mas pracujących 


obwodu rostowskiego przema- 
wiał Kozak doński — Klimow. 
Mówił on o życiu chłopów doń- 
skich przed rewolucją, kiedy 
zbierali zaledwie po 30—40 pu- 
dów zboża z dziesięciny, a w la- 
tach posuchy jeszcze mniej. Na 
setki kilometrów ciągnęły się 
wypalone słońcem stepy doń- 
skie i salskie. Obecnie dzięki 
zbudowaniu Kanału Wołga-Don 
kołchoźnicy zbierają z obsza- 
rów nawadnianych po 300 pu- 
dów pszenicy z hektara. 

Następnie przemawiali kle- 
rownik jednej z koparek kro- 
czących pracujacych przy bu- 
dowie Kanału Wołga-Don inż. 
Uskow, hutnik zakładów „Kra- 
snyj Oktiabr* w Stalingradzie 
— Tuszkanow i kierownik woł- 
żańsko-dońskiej żeglugi rzecz- 
nej — Andrejew. Z ogromnym 
entuzjazmem uczestnicy wiecu 
uchwalili list z pozdrowieniami 
do Stalina. Po wiecu statek fla- 
gowy linii żeglugowej Kanał 
Moskwa - Wołga, motorowiec 
„Józef Stalin" wpłynał do ka- 
nału otwierając regularną że- 
glugę. 


wne, które pomogą w sprzęcie 
zbóż Państwowym Gospodar- 
stwom Rolnym w  wojewódz- 
twie. "W wieiu  gromadacti: 
ZMP-owcy samorzutnie posta- 
nawiają pomóc w żniwacjj wdo- 
wom i rodzinom wojskowych. 
Dotychczas utworzono 200 ekip 
żniwnych, do których zgłosiło 


się ok. 4 tys. młodzieży z miast 
i wsi. 

M. in. ZMP-owcy z. Techni- 
kum Mechaniki Rolnej w Płoc- 
ku przepracują 60 roboczogo- 
dzin w PGR Srebrna. 


W żniwach pomogą również 
uczniowie szkół przysposobienia 
zawodowego. Łącznie ze wszy- 
stkich szkół przysposobienia za- 
wodowego na żniwa wyjeżdża 
ponad 4 tys. osób. 


Pierwsza wyjechała na wieś 
młodzież Metalowej, Szkoły 
Przysposobienia Zawodowego 
Nr 22 w Poznaniu. 


Organ KC 
Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


CENA 15 gr. 
j 


Szkolą się nowi lotnicy 


Nasza młodzież wojskowa uczciła Zlot Młodych Przodownt 


ków — budowniczych Polski Ludowej 


i gotowości bojowej Ojczyzny. 
Ślusarczyk — 
mechaników 


mechanik eskadry, 


wzmacnianiem siły 

Kazimierz 
szkolł 

roto WAF 


Na zdjęciu: oficer 
wzorowy oficer, 
i techników 


Odznaczenia dla przodujących 


hudownictwa przemyslowego 


(f) Z okazji 8 rocznicy Świę- 
ta Odrodzenia Polski wielu za- 
służonych w pracy zawodowej i 
społecznej robotników, inżynie- 
rów i techników, wyróżniają- 
cych się na budowach i w za- 
kładach, podległych Minister- 
stwu Budownictwa Przemysło- 
wego, otrzymało wysokie odzna- 
czenia państwowe. 

Zive “Krzyże Zasiugi 
mali m. in.: 

Stefan Koźmiński — główny 
kierownik robót montażowych 
w cementowni „Wierzbica“, któ- 
ry wraz z całym zespołem 
położył duże zasługi w zmon- 
towaniu ciężkich maszyn. 

Józef Lubda — robotnik zie- 
mny, zatrudniony przy budowie 
chłodni w Opolu wykonał 6 
norm rocznych w 115 procent 
łuż na dzień 10 kwietnia br. 
Przy trudnych wykopach w ska- 
listym gruncie osiaga w ciągu 
ostatnich dwóch lat przeciętną 
wydajność ponad 300 procent 
normy. 

Jan Kamiński — murarz bry- 
gadzista SOB-2 w Jeleniej Gó- 
rze. Pracując systemem trój- 
kowym osiąga 350 procent nor 
my. Przyczynił się w dużym 


otrzy- 


Zakończył się wielki Zlot, choć jeszcze dud- 
ni w uszach rytm marszu dziesiątków tysię- 
cy i choć mieni się jeszcze w oczach jak dy- 
wan barwny Plac Konstytucji w dniu Święta 
Wyzwolenia. Zakończył się Zlot i głęboko 
w duszę wryły się piękne i uroczyste, pod- 
niosłe i ważkie słowa Ślubowania Młodego 
Pokolenia. Zlot zakończył się i pozostał po 
nim najpiękniejszy ślad, jakiego spodziewać 
się można było: pozostała masa energii i en- 
tuzjazmu, które trzeba coraz lepiej kierować 
w wartki nurt budowy socjalizmu; pozostała 
masa doświadczeń, które trzeba upowszech- 
nić i wykorzystać, pozostały nauki dla orga- 
nizacji partyjnych i młodzieżowych, które 
przyswoić sobie winien cały nasz aktyw; po- 
zostało wrażenie wielkich dni, które każdego 
z nas uskrzydlić winny do dalszej ofiarnej 
pracy nad pomnożeniem sił Ojczyzny. 

Ponad 3 miliony — a więc znacznie wie- 
cej, niż połowa całej młodzieży polskiej — 
objętych było akcją zlotową. Proporcja ta 
była jeszcze znacznie większa w miastach, 
gdzie samo współzawodnictwo młodzieżowe 
w zakładach pracy ogarnęło blisko 600.000 
młodych robotników i robotnic, dając kra- 
jowi dotychczas ponadplanową produkcję 
wartości blisko 350 milionów złotych. Pod- 
woiła się niemal w toku akcji zlotowej liczba 
młodzieżowych brygad produkcyjnych, z któ- 
rych 1.200 nowych powstało na wsi. O ponad 
2.200 zwiększyła się liczba zespołów artysty- 
cznych, o dziesiątki i setki tysięcy zwiększy- 
ła się liczba uczestników różnych imprez 
młodzieżowych — odczytów, pokazów arty- 
stycznych, sportowych. 

Taki jest suchy biłans, liczebny bilans wiel- 
kiego Zlotu. Ale za tymi suchymi liczbami 
kryje się nieprzebrana rezerwa inicjatywy 
i zapału, ofiarności i miłości Ojczyzny — re- 
zerwa świadomości i uczuć, które utrwalić 
i umocnić jest najważniejszym zadaniem na 
dziś. Za tymi suchymi cyframi kryje się prze- 
konywający dowód, że młodzież nasza zdol- 
na jest do wielkich czynów, że jest ona w 
stanie rozwiązywać poważne zadania, że jest 
ona gotowa do spełnienia najszczytniejszej 
misji jaka kiedykolwiek spoczywała na po- 
koleniu młodych Polaków: misji budowy 
szczęśliwej, socjalistycznej, silnej Polskł. 


Jakże marnie w porównaniu z tym wielkim 
bilansem wyglądały nędzne próby wroga 
włączenia się do kampanii zlotowej. Cóż mógł 

` 


Zlot 


on przeciwstawić poza całkowitą pustką, 
poza wymysłami i krótkotrwałym kłam- 
stwem. Jak ta przysłowiowa żaba, wróg nad- 
stawił łapę; jak potężny młot spadł na nią 
ogromny sukces Zlotu. 

Zlot i akcja zlotowa pokazały jak wielkie 
możliwości tkwią w naszej młodzieży, jeżeli 
odpowiednio nią pokierować, jeżeli natchnąć 
ją świadomością wielkości naszych dni, jeżeli 
postawić przed nią konkretne zadania do 
spełnienia. > 

W toku akcji zlotowej poważnie wzrósł 
autorytet ZMP, w poważnym stopniu ZMP 
sięgnął w głąb masy młodzieży niezorganizo- 
wanej, zbliżył ją do organizacji, zespolił się 
z mihonowymi masami młodych robotników. 
chłopów, studentów i uczniów. 

Ujawniły się tysiące i dziesiątki tysięcy no- 
wych aktywistów młodzieżowych, przodują- 
cych w pracy i w nauce, umiejących połączyć 
tak potrzebną młodzieży radość życia z ofiar- 
nym wypełnianiem zadań, mających mir 
wśród swoich rówieśników. w zakładach pra- 
cy, gromadach, szkołach. Zlot pokazał dużą 
aktywność młodych dziewcząt, które w więk- 
szym stopniu niż dotychczas wciągnęły się 
w rytm pracy i walki o nową Polskę. Oto re- 
zerwy, z których czerpać winien aparat ZMP 
nowe kadry, oto ludzie, którzy wniosą nowe 
inicjatywy, wleją nowe siły do instancji zet- 
empowskich, zacieśnią ich więź z masami 
młodzieży. 

Zlot pokazał bezgraniczną wierność nasze- 
go młodego pokolenia  szczytnym ideałom 
walki o pokój i postęp, walki o socjalistycz- 
ną Polskę, ideom naszej partii i naukom jej 
przywódcy — towarzysza Bolesława Bieruta. 

Utrwalenie tych wszystkich osiągnięć, u- 
powszechnienie ich, dotarcie do najszerszych 


pozostałych jeszcze mas młodzieży ;— jest; 


najważniejszym, nieprzemijającym, trwałym 
zadaniem naszych organizacji partyjnych i 
młodzieżowych, całego naszego aktywu spo- 
łecznego, wszystkich ogniw naszego aparatu 
państwowego, które pośrednio lub bezpośred- 
nio mają łączność ze sprawami młodzieży. 
Pierwszym zadaniem jest szybkie i sze- 
rokie rozwinięcie pozlotowej akcji sprawo- 
zdawczej, dotarcie z nią szczególnie do tych 
pśrodków, które w słabszym stopniu zostały 
objęte akcją zlotową, a przede wszystkim 
ma wieś. Każdy delegat spośród 200.000, któ- 
rzy byli w Warszawie, każdy spośród młodych 


trwa 


chłopców i dziewcząt, spośród robotników i| kazać maksymalną giętkość i inwencję w o- 


chłopów, studentów i żołnierzy winien stać 
się agitatorem przekazującym swojemu śro- 
„tea nauki i przeżycia wielkiego Zlotu. 


Ideologiczna kampania pozlotowa — to 
upowszechnienie naszej Konstytucji, będącej 
Kartą Praw Młodego Pokolenia, któremu 
stwarza ona takie możliwości, jakich nie ma 
i nie może mieć żadna młodzież w żadnym 
kraju kapitalistycznym. To upowszechnienie 
haseł zlotowych, zawierających i program i 
konkretne wskazania dla młodzieży wszyst- 
kich krańców Polski. To upowszechnienie i 
wyrycie w sercu każdego młodego człowie- 
ka świętych słów Ślubowania, tak, by echa 
jego zabrzmiały od Karpat do Bałtyku i od 
Bugu do Odry w całej naszej wolnej Ojczyź- 
nie. To upowszechnienie tego wszystkiego, 
czego już dokonaliśmy W ciągu ośmiu lat po 
wyzwoleniu i tego wszystkiego, czego jesz- 
cze dokonać chcemy, w oparciu o twórczą 
| pracę całego narodu. To upowszechnienie pię 
kna nowej, socjalistycznej Warszawy jak Fe- 
niks z popiołów do życia powstałej decyzją 
naszej partii, wolą i pracą bohaterskiej kla- 
sy robotniczej — w tym dziesiątków tysięcy 
młodych robotników Stolicy. To upowszech- 
nienie wielkiego znaczenia faktu, że właśnie 
młodzież objęła protektorat nad naszym lot- 
nictwem, nad skrzydłami broniącymi prze- 
stworzy naszej Ojczyzny, to upowszechnienie 
nierozłącznej jedności hasła — budowy so- 
cjalizmu i walki o pokój, jedności czynu — 
wznoszenia rusztowań nowych obiektów i 
nieustannej czujności wobec zakusów wroga 
jedności uczuć — miłości Ojczyzny i niena- 
wiści do imperialistycznych wrogów i ich 
podłych agentów. 

Dopełnieniem i drugą stroną tej wielkiej 
kampanii ideologicznej winna być szeroka 
kampania organizacyjna, zmierzająca do u- 
trwalenia osiągnięć Zlotu. Każdy delegat spo- 
śród 200.000 winien stać się zalążkiem koła 
ZMP tam, gdzie jeszcze organizacji młodzie- 
żowej nie ma. Na każdym terenie, a w szcze- 
gólności na wsi organizacje miodzieżowe win- 
| ny wypowiedzieć walkę widniejącym jeszcze 
|na mapach bialym plamom, świadczącym o 
nieistnieniu organizacji młodzieżowej w da- 
nej miejscowości. 

Kampania pozlotowa, podobnie, jak sam 
Złot będzie egzaminem organizacji zetem- 
powskiej, w czasie którego winna ona wy- 


garnięciu organizacyjnym nowych tysięcy 
oraz w zacieśnieniu kontaxtu z niezorgani- 
zowanymi milionami. Że młodzież garnie się 
do ZMP — to wykazał w całej pełni Zlot; 
kampania pozlotowa winna przekuć fakt ten 
w organizacyjne osiągnięcia. 


Wielka kampania poźąłotowa nie jest jedy- | 


nie zadaniem młodzieżowym. Zlot unaocznił 
wszystkim tę wielką prawdę, że młodzież jest 
naszym najcenniejszym kapitałem w budo- 
wie silnej, szczęśliwej Polski. Zlot wykazał, 
że przodującą jest ta młodzież, która nie boi 
się trudności i zdecydowana jest wypełnić 
z honorem wielkie zadania naszej epoki. Na 
tę właśnie młodzież stawia nasza partia, na 
tę młodzież patrzy cały naród. 

I dlatego w podciąganiu milionowych rzesz 
młodzieży do poziomu przodujących znacz- 
nie większą rolę niż dotychczas odegrać win- 
ny organizacje i instancje partyjne. Muszą 
one lepiej rózumieć rolę jaką odgrywa mło- 
dzież w naszym ludowym państwie, muszą 
wnikliwiej i bardziej wszechstronnie otaczać 
opieką i służyć pomocą organizacjom mło- 
dzieżowym, bardziej czule reagować na braki 
w pracy młodzieżowej. Winny one śmielej 
niż dotychczas przyjmować przodujących zet- 
empowców do partii, śmielej wysuwać mło- 
dych na odpowiedzialne stanowiska, śmielej 
stawiać na tych, którzy zbudują socjalizm. 

„Nie wątpię — powiedział towarzysz Bierut 
w dniu uroczystego Ślubowania młodzieży na 
Placu Zwycięstwa w Warszawie — że Wa- 
szymi gorącymi uczuciami potraficie zapalić 
serca milionowych rzesz młodzieży polskiej, 
która wraz z Wami i całym narodem będzie 
twórcą i realizatorem dalszych zdobyczy w 
budownictwie socjalistycznym, w pracy nad 
dalszym wzmacnianiem sił i potęgi naszej u- 
miłowanej Ojczyzny”. 

W zapaleniu serc milionowych rzesz mło- 
dzieży pomóc musi delegatom i organizacjom 
młodzieżowym cała partia, Wtedy, jeżeli to 
uczynimy — na Wielki Zlot, który był apelem 
młodych patriotów do całego narodu — przyj- | 
dzie potężny odzew całego narodu, potężne 
echo zwielokrotniające siły każdego z nas. 
Wtedy Zlot, który był przełomowym wyda- 
rzeniem w powojennym życiu młodzieży pol- | 
skiej — stanie się historyczną datą Polski | 
Ludowej, bo Ślubowanie złożone przez setki 


nowe socjalistyczne budownictwo 


tysięcy młodych i powtórzone przez miliony 
— realizowane będzie przez cały naród, 


stopniu do terminowego uru- 
chomienia zakładów  „Celwi= 
skoza*. 

Mieczysław Balcerzak — spa- 
wacz Gdańskich Zakładów Re- 
montu Sprzętu Budow. Przem. 
Przez stosowanie usprawnień i 
nowoczesnych metod pracy Wwy- 
konał w dniu 5 kwietnia br. za- 


| dania planu 6-letniego, 


Srebrne Krzyże Zasiugi otrzy= 
mali m. in.: 

Roman Hajdukiewicz — maj- 
ster warsztatów obróbki meta- 
li w Zakładach Mechanicznych 


robotników, inżynierów i techników 


. 


„Metrobudowa* w Warszawie. ~ 
Zastosował on szereg poważ= 
nych usprawnień m. in. przy- 


rząd do strugarki, który poz= 
wolił zmechanizować wykony= 
wane dotychczas recznie roboty. 

Aleksander Woźniak — jako 


g 


grupowy robót kolejowo-dro- _ 


gowych przy budowie Fabryki 


( 


Samochodów w Lublinie zobo= 
wiązał się wraz z całą swoją 
brygadą wykonać na dzień 22 
lipca br. dodatkowe 3,5 km to= 
ru i bocznic koleiowych. Zobo= 
wiązanie to zrealizował na 38 
miesiące przed terminem, zao- 
szczędzając 12.500 zł. 

Ludwik Weissman 
dujący ślusarz 
Warsztatów 
Bielskiego Przem. Zjedn. Bu- 
dowlanego. 

Brązowe Krzyże Zasługi ©- 
trzymali m. in: 

Antoni Kempny — elektro = 
monter brygadzista Katowickie_ 
go Zjednoczenia Elektromonta- 
żowego nr 2. Położył duże za- 


— przo- 
brygadzista 


Mechanicznych — 


sługi przy montażu urządzeń 
elektrycznych w hucie „Jed- 
ność", Osiąga "A przeciętną t 
wydajność pracy 200 procent. : 

Edmund Zawisza, jako po- rt 


mocnik montera Katowickiego 
Zjednoczenia  Elektromontażo = 
wego nr 2, wyróżnił się w. 
pracach montażowych w hucie 
im. Prezydenta Bieruta, 

Zenon Jóźwicki —  zbrojarz _ 
zatrudniony w Olsztyńskim 
Przem.  Zjedn. 
zgłosił wiele pomysłów  racjo- | 
nalizatorskich. Zwiększa sy- 
stematycznie swoją wydajność 
w pracy, w I kwartale br. o= 
siągnął 181 procent. 


Nowe mieszkania 
dla ludzi pracy 


(f) Coraz więcej ludzi pracy 
w Warszawie utrzymuje nowe, 
piękne, jasne mieszkania, wypo- 
sażone w  najnowocześniejsze 
urządzenia sanitarne i wygody, 
które zapewnia ludziom pracy 


mieszkaniowe. Coraz więcej ro- 
botników dostaje mieszkania w. 
centrum miasta i w dzielnicach, 
które były dawniej dostępne 
tylko dla uprzywilejowanych. 
W przededniu, 8 rocznicy. 
Święta Odrodzenia — 51 czoło- - 
wych przodowników pracy z 
Warszawy otrzymało piękne 
mieszkania na MDM, Murano- 
wie, Ochocie i innvch osiedlach 
budującej się Warszawy. 


JOHN GIBBONS: „Związck 
Radziecki dnia dzisiejszego'* 
Uczona angielska o budow- | 
lach komunizmu l 


WŁODZIMIERZ SOKORSKI, | 
wiceminister Kultury i Sztu- 
ki: Nagrody państwowe w 
dziale literatury ji sztuki 


STANISŁAW MOŁDRZYK: zła a 
jest taka kontrola 


Budowlanym, — 
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TRYBUNA LUDU 


Nr_209_ 


Po abdykacji 
króla Faruka 


() LONDYN (PAP). Agencja 
Reutera donosi, że po wyjeździe 
króla Faruka z Egiptu, Rada 
Ministrów proklamowała sied- 
miomiesięcznego syna Faruka, 
Achmeda Fuada II, 
Egiptu i Sudanu. 

PARYŻ (PAP). Agencja AFP 
donosi, że władze brytyjskie za- 
rządziły stan bojowej gotowości 
floty angielskiej na morzu 
Śródziemnym. Wszystkie urlopy 
w  śródziemnomorskiej flocie 
brytyjskiej zostały przerwane. 
Liczne jednostki morskie opuści- 
ły Maltę i udały się w kierun- 
ku Kanału Sueskiego. Również 
jedaągtki floty brytyjskiej, znaj- 


dujące się 4 wizytą w Stambule. | 


przerwały swój pobyt w porcie 
tureckim i udały się do rejonu 
Kanału Sueskiego. 

Podano do wiadomości, że 
jednostki brytyjskie znajdujące 
się w portach Cypru, odpłynę- 
ły do Port - Saidu. 


Wykonanie kwartalnego 
planu produkcji 
przemysłowej NRD 
w 101,1 proc. 

(f) BERLIN (PAP). Central- 
ne biuro statystyczne Państwo- 
wej Komisji Planowania Go- 
spodarczego NRD opublikowa- 
ło komunikat o wykonaniu 
planu rozwoju gospodarki 
rodowej NRD za II kwartał 

1952 r. 

Komunikat stwierdza. że plan 
produkcji przemysłowej w II 
kw. 1952 r. wykonany został 
w 101.1 procent. Produkcja 
przemysłowa wzrosła w II kw. 
br. o 13 procent w porównaniu 
z II kw. 1951 r. Wydajność 
pracy w uspołecznionych za- 
kiadach przemysłowych  wzro- 
sła w II kw. br. w porówna- 
niu z odpowiednim okresem 
1951 r. — o 12 procent. 

Wiosenne prace polne, prze- 
prowadzono pomyślnie, w 
związku z czym przewiduje się 
obfite plony. 

Sumy inwestycyjne, przezna- 


czone na rozbudowę gospodar- | 


ki narodowej w NRD, wzrosły o 
35 procent. 


USA werbuią w Trizonii 
kandydatów na siewców 
bakterii 


(1) BERLIN (PAP). Powszech- 
ne oburzenie wywołała w ca- 
łych Niemczech wiadomość, że 
„departament Blanka“, będący 
faktycznie ministerstwem woj- 
ny Niemiec zachodnich, rozpo- 
czął w Trizonii, w myśl polece- 


nia sztabu Ridgway'a, rejestra- | 
cję b. wojskowych biochemików 


1 bakteriologów. Jednocześnie 
we wszystkich instytutach i la- 
boratoriach  bakteriołogicznych 
w Trizonii przeprowadza się re- 
jestracię pracowników i inwen- 
taryzację sprzętu. 

Biochemicy i bakteriolodzy. 
którzy zarejestrowani zostali 
przez „departament Blanka“. 
przejdą specjalne przeszkolenie 
w laboratorium chemicznym 
amerykańskich wojsk 
cyjnych aw Hanau, po czym 
wcieleni zostaną do odziałów 
bakteriologicznych, wchodzą- 
cych w skład „armii 
6kiej'. Na żądanie  Ridgwaya 
„departament Blanka" dostar- 


czył mu w tych dniach obszer- ; 


ny raport, dotyczący poziomu 
nauki wojskowo-bakteriologicz- 
nej w Niemczech w końcu dru- 
giej wojny światowej. 


na- | 


okupa- | 


europej- | 


Władze francuskie prowadzą akcję wymierzoną 


26 lipca br. 


Ambasadzie Francuskiej w Warszawie notę w sprawie bez- 
prawnych deportacji na Korsykę obywateli polskich. Nota przez przedstawiciela Ambasady | przez inną granicę, jest tak ab- 


ma treść następującą: 


Dnia 8 lipca br., dzięki usil- 
nym staraniom władz polskich 
i wielokrotnym ich interwen- 
cjom, powrócili do Polski oby- 
watele polscy bezprawnie de- 
portowani przez władze francu- 
skie na Korsykę. 


Nawiązując do swojej noty z 
dnia 7 czerwca” br. w sprawie 
równie bezprawnej deportacji 
na Korsykę redaktora naczelne- 
go Gazety Polskiej, obywatela 
polskiego Henryka Frydlendera. 
ina którą zresztą Ministerstwo 
dotychczas nie otrzymało odpo- 
wiedzi, Ministerstwo Spraw Za- 


(granicznych komunikuje szcze- 
góły tej dalszej niesłychanej 
sprawy. 


W drugiej połowie ubiegłego 
miesiąca na wschodzie Francji 
miała miejsce nowa akcja władz 
francuskich wymierzona prze- 
ciwko wychodźstwu polskiemu. 
Przeprowadzona została fala a- 
resztowań, która objęła górni- 


zawodowo, bądź 


go dziecka | chorej 


ków polskich bądź to czynnych leni i 
to będących | miejscowościach wyspy. Część z | 
na emeryturze.” Aresztowania te nich spała w merostwie na po- | odbijający w jaskrawy sposób 
nie ominęły również 11-letnie- | dłodze, nie otrzymywała żyw-|od postepowania 
staruszki | ności i jedynym jej pożywieniem | władz stosunek ludności fran- 


nych rzeczy osobistych, innym 
zezwolono na zabranie jednej 
tylko walizki. Nie pozwolono 
ish na pożegnanie się ze swymi 
najbliższymi. Mimo ich żądań 
nie zezwolono  aresztowanym 
Polakom na skontaktowanie się 


z polskimi władzami konsular- | 


nymi, Wbrew wszelkim przyję- 
tym zwyczajom międzynarodo- 
wym, 
strony aresztowanych wysłania 
ich do Polski, deportowano ich 
na Korsykę. 


Deportowani byli brutalnie 
traktowani przez policję fran- 
cuską. która uciekała się nawet 
do bicia. Inwalida Józef Heresz- 
tyn za odmowę udania się na 


|statek. mający odwieźć depor- 


towanych na Korsykę. został 
pobity i skopany przez eskortu- 
jących policjantów. 


Deportowani przebywali na 
Korsyce w niezwykle ciężkich 
warunkach. Zostali oni rozdzie- 
ulokowani w różnych 


mimo domagania się ze: 


Ministerstwo Spraw Zagranicznych przesłało | po ich powrocie do Polski. Nie- 


zależnie od tego omówione fak- 
ty zostały stwierdzone również 


IRP w Paryżu i kierownika 
Konsulatu RP w Marsylii, któ- 
rzy z polecenia Rządu Polskie- 
| 80 udali się na Korsykę dla roz- 
toczenia opieki nad obywatelami 
| polskimi. 


| W drodze powrotnej, gdy de- 
|portowanych wieziono z Korsy- 


Marsylii zamknięto ich w kosza- 


rach CRS, gdzie pilnowała ich 
żandarmeria uzbrojona w auto- 


maty. W drodze powrotnej de- | 


'portowani obywatele polscy u- 
| silnie domagali się umożliwie- 
nia im skomunikowania się w 
| Marsylii z Konsulem polskim. 
| Mimo obietnic władz francu- 
| skich, kierownika Konsulatu RP 


| deportowanych obywateli pol- 


| skich, uniemożliwiając w ten 
"sposób Konsulowi polskiemu 
| wykonanie swych podstawo- 


lwych uprawnień zagwaranto- 
| wanych przepisami międzyna- 
rodowymi i umowami polsko- 
| francuskimi. 

Na 


podkreślenie zasługuje 


francuskich 


Zaaresztowani zostali: dnia 18.6 | był chleb i woda. Część depor- | cuskiej do deportowanych oby- 


br. Józef Heresztyn, zam. w La|towanych usiłowano zmusić do | wateli 
Mourriere (dep. M. et M), Jó-|ciężkiej pracy fizycznej, pozba- | czasie aresztowania 
'wiając jedzenia za odmowę sta-|po przybyciu 


zef Król. zam. w Trieux (dep. 
M. et M.), 19. 6. br. Aniela Sob- 
czak zam. w Varangeville (dep. 
M. et M.). 20.6. br. Franciszek 
Mizera, jego żona i ich 1l-let- 
nia córeczka Teresa, zam. w 
Tuequegnieux (dep. M. et M.) o- 
raz Tomaszewski Piotr wraz -2 
żoną Jadwigą. zam. w Merle- 
bach (dep. Moselle). 


Aresztowany górnik Józef He- 
|resztyn mieszkał we Francji od 
25 lat i jest stuprocentowym in- 
walidą. Brał czynny udział we 
francuskim Ruchu Oporu w cza: 
sie okupacji hitlerowskiej, za ce 
otrzymał wysokie odznaczenia 
letan iskia, Poza tym Heresztyn 
Ee medal za pracę w ko- 


palniach francuskich. Aniela 


wienia się do pracy. Spali oni 
na barłogach. Zaaresztowanych 
obywateli polskich traktowano 
jak pospolitych przestępców. 
Przesłuchiwania ich miały miej- 


ków, gróżb. a nawet bicia. 
Wśród metod stosowanych przez 
policję francuską zasługuje na 
podkreślenie wykręcanie rąk, 
kopanie w plecy i w brzuch. Ja- 
ko regułę zastosowano w czasie 
przesłuchiwań i deportacji na 
Korsykę pozbawianie jedzenia. 
Deporifowani obywatele polscy 
byli w niektórych wypadkach 
blisko dwa dni bez jedzenia. 
Pana Heresztyna, po przesłucha- 
niu, zamknięto na noc w celi, 
która mieściła się w piwnicy, a 


Sobczak brała czynny udział we | jedynym miejscem do spania w 


francuskim Ruchu Oporu. 


i hu Opoi Po | celi była wąska, twarda ławka. 
| przebytej ostatnio ciężkiej ope- | Brutalne 


postępowanie policji 


racji nie wróciła jeszcze do zdro- | francuskiej nabiera szczególnego 
wia, przy czym jest ona chro- |znączenia ze względu na to, że 


|nicznie chora na astmę. Górnik 
Mizera jest kaleką, inwalidą 
pracy. Górnik Tomaszewski jest 
|eiężko chory na pylicę, której 
nabawił się w czasie 25-letniej 


Niektórym zaaresztowanym 0- 


obiektem tego postępowania by- 
ły kobiety, między nimi jedna 
staruszka i inwalidzi, którzy in- 
walidztwa swego nabawili się 
przy wieloletniej pracy w ko- 


pracy w kopalniach francuskich. | palniach francuskich. 


O podanych wyżej faktach 


bywatelom polskim mie pozwo- | nieludzkiego traktowania zezna- | 
| lono na zabranie ze sobą żad- li deportowani obywatele polscy 
pak 


(f) BERLIN (PAP). 19 czerw- 
ca br., w czasie przejazdu przez 
stację Babelsberg amerykań- 
skiego transportu wojskowego, 
żołnierze amerykańscy po gang- 
stersku ostrzelali wartowników 
i personel obsługujący stację. 

Amerykańskie władze okupa- 
cyjne usiłując zrzucić z siebie 
odpowiedzialność za ten gang- 
sterski wybryk.  rozpowszech- 
niają kłamliwe wersje. jako- 
|by stacja Babelsberg nie była 
jostrzeliwana przez żołnierzy 
amerykańskich, lecz, że rzucono 
|jedynie kilka paczek ogni 
sztucznych pod koła przecho- 
dzącego pociągu. 

W odpowiedzi 


na cyniczne 


! oświadczenie 


Nowa prowokacja amerykańska 


przeciwko NRD 


amerykańskich 


władz wojskowych, zastępca 


polskich. Zarówno w 
ich, jak i 
na miejsce de- 
portacji, na Korsykę, obywatele 


| polscy napotykali wszędzie na| 


objawy sympatii i pomocy. Lud- 
ność Korsyki w miarę swych 


s i możliwości przychodziła depor- | 
| sce przy akompaniamencie krzy- | towanym z wydatną pomocą. | 


|ofiarowując im mieszkanie i 
pożywienie, których byli oni 
pozbawieni. 


| Wywiezienie redaktora Fryd- 
lendera oraz wyżej omawiane 
deportacje 
|że władze francuskie przyjęły 
deportowanie na Korsykę jako 
| system  represjonowania oby- 
wateli polskich, których, jak 
twierdzą, zamierzają ekspulso- 
wać.  Zasłanianie się władz 
francuskich rzekomymi trudno- 
ściami w repatriacji do Polski 
drogą kolejową wobec zamknię- 
i cia granicy z Niemcami zachod- 
|nimi, przy istnieniu regularnej 
komunikacji lotniczej między 


k 


Brutalne metody policji Pi- 
naya wobec obywateli pol- 
skich, zamieszkatych we 
Francji — które piętnuje nota 


wywołały oburzenie catego na- 
rodu polskiego. Metody te raz 
jeszcze pokazały, że rząd fran- 
cuski, wykonując posłusznie 
rozkazy rządu amerykańskiego, 
prowadzi systematyczną akcję, 
wymierzoną przeciwko wy- 
chodźstwu polskiemu we Fran- 
cji. 

Niezmiernie charakterystycz= 


szefa sztabu radzieckich wojsk Iny jest fakt, że represje rządu 
i okupacyjnych w Niemczech ge- | francuskiego wymierzone są w 


nerał-majoer Trusow przesłał do 
zastępcy szefa sztabu amery- 
kańskich wojsk okupacyjnych 
w Niemczech pismo, w którym 


| potępia jak najenergiczniej pró- 
iby władz amerykańskich, zmie- 


,rzające do zatuszowania' faktu | 
ostrzelania 


personelu stacji 


. Babelsberg w dniu 19 czerwca 
11952 r. 


Trusow domaga się od władz 
amerykańskich przeprowadzenia 
dochodzenia celem pociągnięcia 


| winnych do odpowiedzialności. 


rzędzie przeciwko 
w czasie wojny 
stali w pierwszych szeregach 
walki z okupantem hitlerow- 
|skim. Nie ma w tym nic dzł- 
|wnego. Rząd Pinaya, który 
prześladuje obywateli polskich 
| to ten sam rząd, który jawnie 
|kuma się z neohitlerowtami, 
który wyraża zgodę na wojen- 
ny „układ ogólny“, który o- 
twarcie popiera odbudowę im- 
perializmu niemieckiego. 
Brutalna akcja rządu Pinaya 
przeciwko obywatelom polskim 
— to część polityki przygoto- 


| pierwszym 
tum, którzy 


„Związek Radziecki dnia dzisiejszego” 


Uczona angielska o budowlach komunizmu 


W czasuopiśmie „O trwały 
pokój. o demokrację ludo- 
wal“ nr 30 (194) ukazała się 
recenzja z interesujacej ksiqż- 
ki uczonej angielskiej dr 
Menton o budowlach komu- 


nizmu w Związku  Radziec- 
kim. Recenzję tę zamie- 
szczamy poniżej. 

„Wielkie budowle  radziec- 


kie... nie mają równych sobie 
w dziejach ludzkości, zarówno 
jeśli chodzi o termin ich wyko= 
nania i rozmiary, jak też o ich 
znaczenie ogólnokrajowe. Pro- 
jekty tych budowli i ich rcali- 
zacja odpowiadają pokojowym 
dażeniom ludzi, mają zapewnic 
obfitość wszystkiego, co jest 
niezbędne.. są 
boko pokojowe". Tak charak- 
teryzuje stalinowskie budowle 
komunizmu uczona angielska. 
doktir Manton w swej książce 
„Związek Radziecki dnia dzi- 
siejszego* wydanej w Longy- 
nie na początku lipca br. ( 
Profesor zoologii w królew- 
skim collegeu w Londynie, 
doktór Manton jesienią roku 
ubiegłego spędziła dłuższy czas 
w Związku Radzieckim. Zwie 
dziła ona takie oddalone od 
siebie miasta, jak Taszkient i 
Moskwa. Była na wielkich bu- 
dowlach, w fabrykach, kołcho- 
zach, instytutach naukowych, 
szkołach, teatrach, przedszko- 
lach i żłobkach. Rozmawiała z 
ministrami, uczonymi, archi- 
tektami i inżynierami, z robot- 
nikami, kołchożnikami, studen- 
tami i gospodyniami domowy- 
mi. „Uczeni radzieccy — pisze 
doktór Manton — zawsze znaj- 
dowali czas, aby spotkać się i 


+) The Soviet Union Today. By 
$. M. Manton F. R. S. 1952, Lawren- 
es”and Wishart Ltd. London. 


to plany głę- | 


porozmawiać z nami“, I dalej: | pisze 


„Byłam im z głębi serca 
wdzięczna za to, że starali się 
pokazać mi możliwie jak naj- 
wiecej“, „Stworzono nam 
pisze autorka — znacznie więk- 
sze możliwości 
życia, niż w jakimkolwiek in- 
nym kraju“. 


mowie do fej książki pisze: 
„Ksiażka ta budzi szczególne 
zainteresowanie. albowiem au- 
terem jej jest uczona o świa- 
towej sławie; opisuje ona to, 
co widziała na własne oczy“. 
Na tle nikczemnych oszczerstw 
antyradzieckich, którymi reak- 


cyjna prasa  imperialistyczna 
zalewa świat kapitalistyczny 
codziennie i co godzinę, książ- 
ka ta odcina się jak jasny pro- 
mień światła rozdzierający 
mgłę. 


Autorka podkreśla swą ne- 
utralność w sprawach polityki, 
oświadczając, że nie należy do 
żadnej partii politycznej ani 
stowarzyszenia. Jednakże fakty 


przytoczone w książce są tak 
przekonujące, że obalają do- 
szczętnie oszczerstwa antyra- 
jdzieckie i dowodzą niezbicie 
wyższości ustroju socjalistycz- 
rego nad ustrojem kapitali- 
jstycznym, w którym naukę 


zmusza się do służenia celom 
przekształcania całych krajów 
w pustynie, celom zagłady 
całych narodów, 

Z jakąż ulgą czyta się, za- 
miast wiadomości o nowych 
| faktach średniowiecznego wan- 
|dalizmu rozbestwionych impe- 
rialistów amerykańskich, Tze- 
czowy. tchnący prawdą 
pokojowej pracy narodu 
dzieckiego,  pochłoniętega, 


obserwowania 


Znany brytyjski działacz spo- | 
łeczny lord Hoyd-Orr w przed- | 


opis | 8-krotnie przewyższy 
ra- spływ wody w Tamizie... Prze- 
jak ciętny dzienny spływ wody w 


miss Manton, budową 
„pieciu _ największych 
mów hydrotechnicznych, które... 
dawać będą 22 miliardy kWh 
energii elektrycznej 
Dorównuje to „ilości energii e- 
lektrycznej produkowanej przez 
wszystkie elektrownie Danii. 
Finlandii, Holandii, Belgii, i 
Hiszpanii... Moc każdej z dwóch 
elektrowni wodnych przewyż- 
szy moc największej z istnie- 
jących na świecie elektrowni 
wodnych — amerykańskiej e- 
lektrowni Grand Coulee“, 


Autorka porównuje budowle | 


radzieckie z budowlami w USA, 
dzięki czemu opis gigantycz- 
nych budowli komunizmu na- 
biera jeszcze większego znacze- 
nia i wagi. Zapora Cymlańskiej 
Elektrowni Wodnej — składo- 
wa część pierwszej z wielkich 
budowli epoki stalinowskiej — 
„jest dwa razy dłuższa, niż za- 
pora Fort Peck Dam na rzece 
Missouri, uważana za najwięk- 
szą na świecie“ — pisze dok- 
tór Manton. 


Albo jeszcze jedno porówna- 
nie: „Zakres robót ziemnych, 
które zostaną wykonane przy 
budowie kujbyszewskiego wę- 
zła wodnego, będzie 25-krot- 
nie wiekszy! niż przy budowie 
Kanału Sueskiego, a betonu u- 
łoży się 5 razy więcej... Ka- 
nał, który przetnie step połu- 
dniowo-ukraiński w kierunku 
północnego 
będzie wodę z kachowskiego 
zbiornika wodnego oraz ze 
zbiornika na rzece Mołocznaja, 
„codziennie zasilać będzie 54 
milionami litrów wody kana- 
ły długości 525 mil, co prawie 
dzienny 


rocznie“. | 


Krymu i czerpać. 


kanale Turkmeńskim długości 


syste- | 683 mil. czterokrotnie przewyż- 


| szy dziśnay spływ wody w Ta- 
| mizie”, 

| „Całymi godzinami — pisze 
autor doktór Manton — lecie- 
liśmy nad czarnymi zaorany- 
mi w stepie pasami szerokości 
20—60 metrów. W obwodzie 
Woroneskim rzędy małych 
drzewek widoczne były nawet 
z dużej wysokości... Łączna po- 
wierzchnia nowych pasów leś- 
nych w ZSRR równa się 14 
milionom akrów, co przewyższa 
całą powierzchnię uprawną w 
Anglii... Pod wpływem tych 
pasów leśnych klimat ulegnie 


|złagodzeniu na obszarze 300 
milionów akrów“. 
Zawarte w książce doktór 


Manton opisy zakrojonych na 
ogromną skalę robót przy za- 
kładaniu pasów leśnych i bu- 
dowie urządzeń irygacyjnych 
w Związku Radzieckim, stano- 
wiących część składową gigan- 
tycznego planu przeobrażenia 
przyrody, nabierają szczególnie 
doniosłego znaczenia, Chodzi o 
ito, że ideologowie imperiali- 
zmu, usiłując wybielić kapita- 
lizm i zalegalizować przygoto- 
"wania do wojny, wyciągnęli na 
światło dzienne ludobójcze 
| „teorie“ maltuzjańskie, głoszące, 
(że wszystkie nieszczęścia na 
| świecie pochodzą rzekomo ze 
zbyt wielkiej liczby „zbędnych 
gab“, że wzrost środków utrzy- 
|mania nie dotrzymuje rzekomo 
kroku wzrostowi ludności. W 
interesie fantastycznego wzbo- 
|gacania znikomej garstki mag- 
natów finansowych, marzących 
o panowaniu nad światem, 
krwawy imperializm amerykań- 
ski snuje plany masowej za- 
głady ludzi przy pomocy bro- 


ki dù Paryża, po przybyciu do | 


w Marsylii nie dopuszczono do | 


każą przypuszczać, | 


rządu polskiego do Francji —, 


przeciw wychodźstwu polskiemu 
| Nota prolestacyjna Polski do Francji 


królem . 


Paryżem a Warszawą i wobec 


resowanych obywateli polskich 


|surdalne, że nie wymaga ko- 
| mentarzy. Podłoża tego nowego 
| systemu należy więc doszukiwać 
| się w dziedzinie politycznej. 
Jest on jedną z metod prowa- 
dzonej od szeregu lat akcji 
| władz francuskich, wymierzo- 
inej przeciwko wychodźstwu pol- 
skiemu we Francji, które ponio- 
sło tak wielkie zasługi wobec 
Francji przed wojną, w okre- 
sie wojny oraz później zarów- 
no przez wspólną z narodem 
francuskim walkę przeciwko 
hitlerowskim okupantom, jak i 
przez przyczynienie się do od- 
budowy zniszczonej wojną gos- 
podarki francuskiej. 


System deportacji Polaków. 
przeczący przyjętym zwyczajom 
międzynarodowym, jest jawnym 
bezprawiem. Fakt ponownego 
deportowania obywateli pol- 
skich mimo protestów władz 
polskich przeciwko wywiezieniu 
na Korsyke redaktora Frydlen- 
dera i wobec przewiezienia te- 
go ostatniego samolotem z Pa- 
ryża do Warszawy, świadczy © 
dużym napięciu złej woli odno- 
śnych władz francuskich. 


Powołując się na wszystkie 
dotychczasowe interwencje i 
protesty złożone w tej sprawie 
Ambasadzie Francuskiej w 
Warszawie i w MSZ francuskim 


Zagranicznych ponownie jak 
| najenergiczniej protestuje prze- 
|ciwko deportowaniu obywateli 
polskich na Korsykę oraz prze- 
ciwko brutalnemu traktowaniu 
|ich i domaga się położenia kre- 
|su tym niedopuszczalnym prak- 
tykom. Niezależnie od tego Mi- 
nisterstwo Spraw  Zagranicz- 
nych domaga się przeprowadze- 
nia dokładnego śledztwa i po- 
ciągnięcia do odpowiedzialności 


i d tacji i brutalne- +". : 
winnych Jacooz CH o; s: |kojne miasto Phenjan i wtar- 


| gnęli 


go traktowania obywateli pol- 
skich oraz prosi o powiadomie- 
nie Ministerstwa o przedsię- 
wziętych w tej sprawie kro- 
kach. 


Jednocześnie Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych prosi o 
| nadesłanie odpowiedzi na swą 
notę z dnia 7 czerwca 1952 w 
|sprawie redaktora Frydlendera. 


* 


|wań do nowej wojny, to część 
polityki rozniecania i wzmaga- 
| nìa histerii wojennej. Jest to 
| polityka, mająca na -celu „pod- 
(ważanie tradycyjnej przyjaźni 
| polsko-francuskiej. Ale akcja 
ta nie dała t nigdy nie da o- 
czekiwanych przez jej autorów 
wyników. Odwrotnie — wzmo- 
że ona jeszcze bardziej przy- 


jaźń między naszymi naroda- 
mi, zacieśni' jeszcze bardziej 
więzy solidarności we wspól- 
nej walce przeciwko  ciemięż- 


com Francji, przeciwko wro- 
gom pokoju. 

Naród polski jak najostrzej 
potępia niesłychane metody po- 
licjt francuskiej. Naród polski 
wie dobrze, że pan Pinay nie 
reprezentuje narodu francu- 
skiego, nie reprezentuje Fran- 
cji tradycji wolnościowych i 
rewolucyjnych, Francji walczą- 
cej przeciwko amerykańskiej 
okupacji, o swą niepodległość i 


suwerenność. Naród polski, 
protestując przeciwko brutal- 
nym metodom policji Pinaya 


wobec Polonii Francuskiej 
solidaryzuje się głęboko z wal- 
ką narodu francuskiego o wol- 
ność, niepodległość i pokój. 


ni atomowej, bakterii dżumy, 
głodu i epidemii. W Anglii je- 
den z najświeższych  rzeczni- 
ków maltuzjanizmu, prawicowy 
przywódca partii  labourzy- 
stowskiej Shinwell domaga się 
utworzenia specjalnego mini- 
sterstwa, które zajęłoby się 
problemami masowej emigracji 
z kraju. Zdaniem Shinwella 
masowa emigracja jest jedy- 
nym sposobem rozwiązania nę- 
kających Anglię problemów. 


Dr Manton wykazuje w spo- 
sób przekonujący, że w prze- 
ciwieństwie do krajów kapita- 
listycznych, w których rabun- 
kowa eksploatacja ziemi kata- 
strofalnie rujnuje żyzne grun- 
ity, Związek Radziecki prze- 
kształca pustynie w kwitnące 
doliny, zwiększa  urodzajność 
| gleby, demonstrując dobitnie, 
jak niewyczerpane są bogactwa 
|naturalne i obalając bzdury 
wymyślane przez uczonych bur- 
żuazyjnych, jakoby szybki 
wzrost ludności prowadził do 
katastrofy. „W ZSRR nawad- 
nia się 70 milionów akrów — 
obszar dziewięciokrotnie więk- 
szy niż dolina rzeki Nilu, rów- 
ny terytorium Anglii, Belgii, 
Holandii, Szwajcarii 1 Danii 
razem wziętych — pisze dr 
Manton. „Nawadniane zie- 
mie dadzą tyle żywności, ile 
trzeba dla 100 milionów ludzi 
będą one dawać pszenicy wię- 
cej niż dostarcza obecnie Ka- 
nada, bawełny zaś więcej niż 
Egipt i Palestyna". W dolnym 
biegu rzeki Amu-Darii „psze- 
nicę zbierać się będzie dwa ra- 
zy do roku“. 


Pisząc o rozpatrywanych o- 
becnie przez inżynierów ra- 
dzieckich perspektywnych, pla- 
nach zwrócenia na południe 
biegu rzek wpadających do Pół- 
nocnego Oceanu  Lodowalego, 
dr Manton stwierdza: Wody 
rzek syberyjskich  przepłyną 
około 2.500 miliw kierunku pu- 
styń 1 w„pozwolą nawodnić 62 


w Paryżu, Ministerstwo Spraw | 


możliwości skierowania zainte- | 


| zejmowego, 


Oszukańcze metody Amerykanów 
podczas rokowań w Panmundżon 


Amerykanie samowolnie odroczyli o 7 dni plenarne posiedzenia delegacji 


(f) PEKIN (PAP). Korespondent agencji „Nowych Chin” 


zamieścił komentarz na temat nikczemnych metod, 


jakie 


stosują Amerykanie podczas rokowań rozejmowych w Ko- 
rei. Korespondent stwierdza m. in.: 


Strona amerykańska jawnie 
gwałci porozumienie w sprawie 
zachowania tajności posiedzeń 
rozejmowych. W ciągu ostat- 
nich kilku dni Amerykanie 
niejednokrotnie informowali 
korespondentów United Press i 
AFP o przebiegu rokowań na 
niejawnych posiedzeniach. W 
ten sposób Amerykanie usiłu- 
ją za pomocą jednostronnej 
wersji oszukać opinię publicz- 
ną, podobnie jak usiłowali to 
uczynić w marcu br, gwałcąc 
porozumienie w sprawie zacho- 
wania tajności posiedzeń ofi- 
cerów sztabowych. Strona ko- 
reańsko- chińska w przeciwień_ 
stwie do Amerykanów, ściśle 
przestrzegała w przeciągu 22 
dni porozumienia o niejawno- 
ści posiedzeń delegacji w peł- 


nym składzie, nie rozgłasza- 
jąc przebiegu. 
Strona korcańsko - chińska 


zaproponowała niejawność po- 
siedzeń, ponieważ 1 lipca Ame- 
rykanie zmienili stanowisko, 
zajmowane w maju i czerwcu, 
kiedy to odmawiańń omawiania 
jakichkolwiek spraw. Dnia 1 
lipca Amerykanie oświadczyli, 
że pragną rozwiązania proble- 
mu w sposób odpowiadający o- 
bu stronom, tj. na zasadach 
38 51 projektu porozumienia ro- 
głoszącego, że 
wszyscy jeńcy. znajdujący się 
w niewoli u obu stron winni 
być zwolnieni i repatriowani. 
Strona koreańsko - chińska za- 
proponowała wówczas, by de- 
legaci obu stron bez prze- 
szkód, drogą narad 1 konsulta- 
cji osiągnęli rozsądne i spra- 
wiedliwe rozwiązanie problemu 
w sposób odpowiadający Wwy- 
maganiom obu stron. 
Jednakże w okresie, gdy od- 
bywały się posiedzenia niejaw- 
ne, Amerykanie rozpoczęli bom- 
bardowanie elektrowni na rzece 
Jaluczian, bombardowali spo- 


do przestrzeni powietrz- 
nej Chin północno-wschodnich, 
ostrzeliwując ludność chińską, 
a wyżsi oficerowie armii i ma- 


rvynarki amerykańskiej usiłowa- 
li zastraszyć stronę koreańsko- 
chińską  prowokacyjnymi ©- 
świadczeniami. 

Jasne jest, że Amerykanie u- 
siłując zmusić stronę koreańsko- 
chińską do wyrażenia zgody na 
bezprawną „dobrowolną repa- 
triację', dążą do zatrzymania 
części koreańskich i chińskich 
jeńców wojennych, W tym wła- 
śnie celu stosują oni metodę. 
jak sami to nazywają, „presji 
militarnej”, połączonej z fał- 
szywymi wystąpieniami przy 
stole konferencyjnym. Prócz te” 
go dążą oni w dalszym ciągu do 
przewlekania, albo nawet do 
zerwania rokowań. 


Doświadczenie 22 dni posie- 


jdzeń niejawnych wskazuje, że 


ten plan amerykański doznał 
klęski, Militarna presja Ame- 
rykanów nie zastraszyła strony 
koreańsko-chińskiej. Nie udało 


się też Amerykanom oszukać 


strony koreańsko-chińskiej przy 
stole konferencyjnym. Odwrot- 
nie, strona koreańsko-chińska 
zdemaskowała nikczemne ma- 
newry Amerykanów j poddała 


je ostrej krytyce. Niebezpieczne. 


manewry i prowokacyjne o" 
świadczenia Amerykanów wy- 
wołały na całym świecie obu- 
rzenie j potępienie oraz skargi 
ze slrony amerykańskich so- 
juszników. 

Wszystko to postawiło impe- 
rialistów amerykańskich w sy- 
tuacji bez wyjścia. Dlatego też 
uciekają się oni znowu do 
chwytów, jakie stosowali w ma- 
ju i czerwcu — odmawiają pro- 
wadzenia rozmów i konsultacji, 


i ograniczają każde posiedzenie 
do 5—7 minut. Postępując w ten 
sposób, Amerykanie mają na* 
dzieję, że uda się im przedłu- 
żyć posiedzenia niejawne, po- 
nieważ za parawanem ich nie- 
jawności mogą oni ukrywać się 
przed osądem narodów całego 
świata, pragnących wiedzieć 
prawdę j domagających się, by 
zatriumfowała sprawiedliwość. 

Podobne postępowanie Ame- 
rykanów spowodowało, że nie- 
jawność posiedzeń stała się bez- 
sensowna. Dlatego też delega- 
cja koreańsko-chińska zapropo- 
nowała 25 lipca. by wznowio= 
no jawne posiedzenia plenarne 
obu delegacji i by rokowania 
toczyły się jawnie. Nie ulega 
watpliwości, że ten krok strony 
koreańsko-chińskiej był konie” 
czny. 

(£) PEKIN (PAP) Agencja 
Nowych Chin podaje, że dnia 
26 bm. wznowione zostały jaw- 
ne posiedzenia delegacji w peł- 
nym składzie, prowadzących ro- 
kowania rozejmowe w Korei. 

W połowie pierwszego posie- 
dzenia, Amerykanie nie podając 
żadnej istotnej przyczyny, od- 
roczyli o 7 dni dalsze plenarne 
obrady. Strona koreańsko-chiń- 
ska stanowczo zaprotestowała 
przeciwko tej przerwie i zażą” 
dala kontynuowania plenarnego 
posiedzenia. Główny delegat 
amerykański gen. Harrison, nie 
zważając na protest delegacji 
koreańsko-chińskiej, opuścił sa- 
lę konferencyjną. 

Wobec przerwania posiedzeń 
delegacji w pelnym składzie, 
rozpoczęły się obrady oficerów 
sztabowych obu stron dla omó- 
wienia sformułowań projektu 
porozumienia w sprawie "o 
zejmu. 


Walki w Korei 


(1) PEKIN (PAP). Dowództwo 
naczelne Koreańskiej Armii 
ludowej podało w komunika- 
cie, ogłoszonym w  Phenjanie 
27 bm. że oddziały armii lu- 
dowej w ścisłym współdziała- 
niu z oddziałami ochotników 
chińskich toczyły w dalszym 
ciągu walki na dotychczaso- 
wych pozycjach. 


27 bm. artyleria przeciwlot= 
nicza armii ludowej oraz od- 
działy strzelców . niszczycieli 
zestrzeliły 5 i uszkodziły 3 sa= 
moloty nieprzyjacielskie, które 
brały udział w barbarzyńskich 
nalotach na spokojne wsie 1 


miasta koreańskie. 


B. wicepremier Dolnej Saksonii 


prosi o azyl w NRD 


(© BERLIN (PAP). Agencja ADN donosi, że b. wicepre- 


|mier Dolnej Saksonii dr Gereke przybył do NRO i zwró- 


cił się do rządu NRD z prośbą o udzielenie mu prawa azylu. 


Na konferencji prasowej dr Gereke 


złożył oświadczenie, 


w którym umotywował swą decyzję przejścia na stronę NRD. 


Dr Gercke ha wśiępłe zazna- 
czył, że między nim a Adenaue- 
rem doszło do rozdźwięków w 
kwestii zjednoczenia Niemiec. 
Adenauer kategorycznie sprze- 
ciwiał się wszystkim próbom 
niektórych polityków zachodnio- 
niemieckich, którzy zmierzali 
do nawiązania rozmów z NRD 
w sprawie zjednoczenia Nie- 
miec. W związku z tym, że Ge- 
reke, który przez 3 lata był 


przewodniczącym CDU Dolnej 
| Saksonii, 


wypowiadał się za 
rozmowami z przedstawicielami 
NRD, Adenauer prowadził prze- 
cwko niemu dziką kampanię 
oszczerczą, W roku 1950 Ada- 
nauer spowodował wykluczenie 
Gereke'go z CDU. Bezpośrednią 
przyczyną tego była okoliczność, 
że Gereke, jako wicepremier 1 
minister rolnictwa Dolnej Sak- 
sonii, a równocześnie jako prze- 
wodniczący komisji Bundesratu 
dla spraw rolnictwa, — nawią- 
zał w roku 1950 rozmowy z 
przedstawicielami NRD w spra- 
wie zawarcia umowy handlowej 
między Trizonią a NRD. Gereke 
przybył wówczas do 


miliony akrów ziemi pod za- 
siewy 1 87 milionów pod pa- 
stwiska.. Energii elektrycznej 
będzie aż nadto. Republiki 
Azji Środkowej będą mogły 
zaopatrzyć w żywność nie 20, 
lecz 120 milionów ludzi", 

Realizacja tak potężnych pla- 
nów w ciągu kilku lat byłaby 
niemożliwa bez wysokiej me- 
chanizacji robót budowlanych. 
Dr Manton zwiedziła zakoń- 
czoną już dziś budowę cy- 
mlańskiego węzła wodnego i 
widziała gigantyczne maszyny 
produkcji radzieckiej: „kroczą- 
cą koparkę wagi 1100 ton... ob- 
sługiwaną przez 15 osób i wy- 
konującą pracę 7 tysięcy lu- 
dzi“, Jedna z „tymczasowych 
automatycznych cementowni 
na budowie  kujbyszewskiego 
węzła wodnego obsługiwana 
przez 17 osób... daje 5 tysięcy 
ton cementu na dobę. 

Dzięki takiej mechanizacji 
wszystkie budowle stalinow- 
skie będą zakończone w naj- 
bliższych latach. Autorka po- 
równuje tempo ich budowy z 
tempem budowy „elektrowni 
Boulder-Dam w Ameryce, któ- 
rą wznoszono w ciągu 30 lat, 
aczkolwiek jest ona mniejsza 
od elektrowni  stalingradzkiej; 
od 20 już lat buduje się węzeł 
wodny Grand Coulee i po dzień 
dzisiejszy jeszcze go nie zakoń- 
czono', 


Wbrew złośliwym wymysłom 
zakłamanego „Głosu Ameryki", 
miss Manton nie znalazła żad- 
nych „dowodów stosowania w 
Związku Radzieckim „pracy 
przymusowej”. Zamiast „pra- 
cy przymusowej“ autorka wi- 
działa „na budowlach taki en- 
tuzjazm robotników, który zro- 
zumieć można tylko wtedy, 
gdy zobaczy się ,go na własne 
OCZY, widziała „olbrzymie 
możliwości rozwijania osobi- 
stej inicjatywy i podnoszenia 
kwalifikacji". 

Doszła ona do wniosku, że 
na budowach „szczególną opie= 


Berlina, i 
iz OOO CG 


OTTO TTM nie 


gdzie po kKiwtAich rokowania 
doszło do zawarcia transakcji 
między NRD a kołami gospodar- 
czymi Trizonii. Adenauer, nie- 
zadowolony z takiego obrotu 
rzeczy, który mógłby w rezul- 
tacie doprowadzić do rozszerze- 
nia stosunków handlowych mię= 
dzy NRD a Trizonią, przy po- 
mocy swej kliki w CDU dopro- 
wadził do wykluczenia Gere- 
ke'go z tej partii. 

Dr Gereke z kolei podał, że 
reprezentant amerykańskiego 
wysokiego komisarza w Dolnej 
Saksonii, Biel, oferował mu za- 
szczytne stanowiska i pienią- 
dze za poparcie polityki boń- 
skiej. Równocześnie rozmaite 
elementy, znajdujące się na 
służbie Adenauera lub okupan- 
tów amerykańskich, zaczęły wy- 
stępować z pogróżkami pod 
adresem Gereke'go za zwal- 
czanie Adenauera. Jeden z naj- 
bliższych jego współpracowni- 
ków Doerr zginął w „katastro- 
fie samochodowej“, przy czym 
wszystkie poszlaki świadczą o 
tym, że na osobie Doerr'a doko- 
nano mordu. Gereke dalej za- 


ką otacza stę zdrowie robotni- 
ków.. Spośród pierwszych 70 
tysięcy osób, które przystąpiły 
do pracy w Turkmenii — 1.200 
stanowili pracownicy służby 
zdrowia, którzy zorganizowali 
regularną obsługę kliniczną 
budowniczych“. 

„Na tle zdumiewającego PO- 
stępu w dziedzinie likwidacji 
analfabetyzmu i ucisku — Pl: 
sze dr Manton — widzielismy 
przemysł Uzbekistanu, rolni- 
ctwo, zaznajomiliśmy SIĘ Z 
pracą naukowo-badawczą, pla- 
nami na przyszłość i, a to jest 
zapewne najważniejsze, widzie- 
liśmy oblicze nowego obywate. 
la, kształtującego się w nowych 
warunkach wolności i boga- 
tych możliwości”. 

W przeciwieństwie do swej 
ojczystej Anglii, gdzie setki ty- 
sięcy ludzi nie mają pracy lub 
pracują niepełny tydzień, Man- 
ton spotkała się, w Związku 
Radzieckim z „póczuciem oso- 
bistego bezpieczeństwa i pewno- 
ścią, że nie grozi bezrobocie i 
nędza”. Przekonała się ona, że 
w ZSRR istnieje prawdziwa 
„wolność słowa, prasy i zgro- 
madzeń“, 

Niefortunnemu  Morrisonowi, 
byłemu ministrowi spraw za- 
granicznych rządu  labourzy- 
stowskiego dostaja się porząd- 
ne cięgi na stronicach książki 
„Związek Radziecki dnia dzi- 
siejszego”. Jego list do „Praw- 
dy“, ukazał się w chwili, gdy 
Manton przebywała w Związ- 
ku Radzieckim. „Rosjanie po 
prostu śmiali się z twierdzenia 
o braku wolności... W Moskwie 
i innych miejscowościach py- 
tano nas, czy Morrison rzeczy- 
wiście wierzy w to co pisze". 

W niezwykle interesującym 
rozdziale „Rodzina, warunki 
mieszkaniowe 1 wypoczynek“ 
autorka książki „Związek, Ra- 
dziecki dnia dzisiejszego“ wy- 
kazuje w sposób przekonujący, 
że w kraju socjalizmu „pań- 
stwo czyni bardzo wiele, aby 


" 


znaczył, że w Niemczech za- 
chodnich znajdują się ludzie, 
kiórzy są zainteresowani w je- 
go śmierci, ponieważ należy on 
do tych polityków, którzy wy- 
powiadają się za pokojowym 
zjediiczeńjemm Niemiec j za 
przyjaźnią Niemiec ze wszyst- 
kimi sąsiadami. 

Gereke stwierdził, że przy- 
był do NRD, by  kontynuo= 
wać walkę o jedność kraju i © 
utrwalenie pokoju. 


Protesty w Trizonii 
przeciw antyrobotniczej 
ustawie 
(f) BERLIN (PAP), W ciągu 
ostatnich 2 dni przeszło 300 tys. 
robotników Zagłębia Ruhry za- 
żądało od kierownictwa centrali 
zachodnio - niemieckich związ- 
ków zawodowych rozpoczęcia 
masowej kampanii przeciwko 
uchwalonej przez parlament w 
Bonn antyrobożniczej ustawie 
„o regulaminie dla przedsię- 
biorstw“. Przeciwko tej usta- 
wie, pozbawiającej klasę robot- 
niczą praw obrony swych ży- 
ciowych interesów, zaprotesto- 
wało m. in. 60 tysięcy metalow- 
ców w Stuttgarcie, 20 tysięcy 
robotników w Monachium. 10 
tysięcy robotników i rzemiesl- 

ników w Norymberdze. 


umocnić więzy rodzinne i po- 
piera życie rodzinne. Wypłaca 
się zasiłki na wychowanie dzie- 
ci; istnieje olbrzymia liczba 
żłobków i przedszkoli, Zasiłki 
wypłacane matkom przez pań- 
stwo są poważnie zwiększane 
po urodzeniu trzeciego dziec- 
ka; rodzinom o licznym potom- 
stwie udziela się regularnej 
pomocy, jednocześnie matkl 
odznaczane są orderami i me- 
dalami, jak np. „Medal macie- 
rzyństwa* — dla matek, które 
urodziły 5 — 6 dzieci, i order 
„Matka-bohaterka* dla matek, 
które urodziły 10 dzieci". 

Niezwykle silne wrażenie 
wywarł na dr Manton stosu- 
nek ludzi radzieckich do po- 
koju, Nie znalazła ona nic, co 
w najmniejszym chociażby 
stopniu, przypominałoby „pod- 
żeganie do wojny lub pochwa-- 
lanie sensacyjnych wiadomości 
w prasie na temat wojny“, Lu- 
dzie radzieccy, którzy „zgoto- 
wali nam tak serdeczne przy- 
jecie“ — stwierdza dr Manton 
stanowią całkowite przeci- 
wieńskwo pojęcia „agresywne- 
go' narodu i mówią o „woj- 
nie jako o klęsce. ludzkości". 
W pieśniach, które „tak często 
słyszeliśmy, śpiewa się o po- 
koju, jako o najpotężniejszej 
sile na świecie“. 


| 


Nie ulega watpiiwości, że tzu 
prawdziwy i uczciwy opis ce- 
dziennego życia i codziennej 
pracy ludzi radzieckich, pióra 
jednego z najwybitniejszych u- 
czonych angielskich, pomoże 
zdemaskować kłamstwa i o- 
szczerstwa, przy pomocy kto- 
rych kapitalistyczna prasa i 
radio usiłują ukryć przed na- 
rodami swych krajów prawde o 
wolnym, dostatnim i szczęśli- 
wym życiu ludzi radzieckich, 
budujących komunizm, o ich dą- 
żeniu do pokoju i aktywnych 
wysiłkach, zmierzajacych do u- 
trzymania pokoju. 


JOHN GIBBONS 
. 
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LAUREACI NAGRÓD PAŃSTWOWYCH 


Inż, Szymon Jachimowicz — 
laareat Nagrody Państwowej 
I stopnia w dziale postępu tech- 
nicznego jest obecnie kierowni- 
kiem działu studiów Central- 
nago Biura Koenstrukcyjnego 
Obrabiarek w Pruszkowie. 

W czasie swej ponad 50-let"| 
nej pracy zawodowej inż. Ja- | 
cnimowicz skonstruował ponad | 
100 nowych typów obrabiarek i 
innych maszyn. e eEzym | 
jego osiągnięciem jest Opraco- 
wanie konstrukcji: zespołu wy- 
dajnych i praktycznych tokarek 
do walców hutniczych oraz kon- 
strukcji skomplikowanej pudel- 
karni z drukarnią , pakowac7- 
ką papierosów, Inż. Jachimo- 
wicz przebudował į zmaderni- | 
zował konstrukcję 9 typów zuni- 
fikowanych frezarek konsolo- 
wych. W wyniku rekonstrukcji 
maszyny te mogą być bez prze- 
budowy przystosowane do szyb- 
kościowego skrawania. Inż. Ja- 
chimowicz opracował również 
zespół obrabiarek agregatowych 
4 narzędzi do nich oraz całko” 


Młodzież walczy o realizację ślubowania 


(f) Złożone na wielkim Zlo- 
cie Młodych Przodowników ślu- 


bowanie wiernego służenia 
sprawie dalszego rozkwitu i 
świetności Polskiej Rzeczypo- 


spolitej Ludowej zmobilizowało 
młodzież do jeszcze sprawniej- 
czej pracy nad realizacją zadań 
planu 6-letniego. 

Znaczna liczba młodych mu- 
rarzy, betoniarzy, zbrojarzy i 
cieśli, wznoszących nowe ro- 
botnicze osiedle na Muranowie, 
uczestniczyła w uroczystościach 
zlotowych. Po powrocie do 
swych codziennych zajęć do- 
trzymują słów ślubowania, 

Delegat na Zlot brygadzista 
murarski — Zdzisław Wilman. 
który 18 bm. pobił rekord Pol- 
ski w  murarce zespołowej, 
układając w ciągu 8 godzin 
32.087 sztuk cegieł, utrzymuje 
taką samą wydajność pracy, fak 
w dniach współzawodnictwa 
zlotowego. Tak jak przedtem 
wykonuje on 220 procent nor- 


wyszkolenie szeregu konstrukto- 


witą technologle obróbki tubin- 
gów do budowy metro. 
Poważną zasługą laureata |Jest 


rów, którzy stali się obecnie 
wybitnymi fachowcami w prze- 

myśle obrabiarkowym. 
Całokształt pracy konstruk- 
torskiej inż. Jachimowicza przy- 
czynił się do powstania bazy 
polskiego przemysłu obrabiar- | 

kowego. 
= 


Prof. dr Stanisław Maziarski 
— laureat Nagrody Państwowej 
jest nestorem histologów pol- 
skich. Po wyzwoleniu objął swa 
dawną katedrę na Uniwersvte- 
cie Jagiellońskim, na której po- 
zostawał do końca 1951 roku. 
Obok 24 prac naukowych prof. 
Maziarski ma w swym dorobku 
podręcznik bistofizjologii czło- 
wieka. Pracuje on obecnie nad 
trzecim wydaniem tego dzieła 
Jego dziełem są również m. in. 
cztery wydania „do ćwiczeń hi- 
stologicznych oraz monografia 
o narządzie zębowym, 


zlotowego 


— skrócenia o 9 dni czasu robót 
przy budowie bursy w osiedlu 
Mirów. 


Nie zmniejsza również tempa 
pracy inicjator „wart zloto- 
wych* na budowlach Murano- 
wa, młody konserwator — Mie- 
czysław Kiełtyka. Tak jak w 
dniach przedzlotowych wyko- 
nuje on 227 procent normy. 


Podobnie z zapałem pracują 
i inne brygady młodzieżowe. 
Ani o 1 procent normy nie spa- 
dła wydajneść pracy osiągnięta 
w czynie zlotowym w młodzie- 
żowych  brygadach, kierowa- 
nych przez delegatów na Zot: 
Bolesława Ziarno, Leona Ro- 
wińskiego I Mariana Dumiń- 
skiego. 


UPA, RU Budowy Ma- 


szyn iy paratury im. St. Szat- 
kowskiego w Krakowie cała 
młodzież, która osiągnęła po- 


ważne rezultaty, zastępując 
swoich 24 delegatów utrzymuje 


my. Obecnie Wilman podjął no- 
we długookresowe zobowiązanie 


u= Bojownicy o wolność i 


| Czechosłowacji“ — to prace pel- 


nadal to samo tempo i wydaj- 
ność pracy. | 


Na marginesie 


Tadcusz Kulisiewicz, który o- 
trzymał nagrodę I stopnia w 
dziale plastyki urodził się w ro- 
ku 1899 w rodzinie ślusarza. 
Kształcił się pod kierunkiem 
Miłosza, Kotarbińskiego i Sko- 
czylasa. 


TRYBUNA LUDU 


Centralne zawody 
radiotelegraiiczne LPŹ 


( Niedawno odbyły się wo- 
jewódzkie eliminacje amatorów 
radiotelegrafistów, na któ- 
rych wyłoniono ok. 80 najwar- 
tościowszych zawodników ra- 
diotelegrąfistów _ amatorów, z 
klórych większa część została 
wyszkolona w klubach LPZ? 

28 bm. rozpoczynają się 


w 


Po wojnie Kulisiewicz rozwi- | Warszawie 5-dniowe centralne 


ja ożywioną działalność 
stvczną i pedagogiczną. Bierze 
udział w licznych wystawach w 
kraju i zagranicą, uzyskując 
liczne nagrody. Specjalną po- 
pularność zdobyła teka zatytu- 
łowana „Warszawą 1945“. W ro- 
ku 1949 zostaje odznaczony or- 
derem „Sztandar Pracy" II kia- 
sv. Ostatnie dwa cykle rysun- 
ków Kulisiewicza — które przy- 
niosły mu Nagrodę Państwową 
de- 
mokrację* oraz „Podróże po 
ne wyrazu ideowego, wypowia- 
dające nową socjalistyczną treść 
w doskonałej artystycznej for- 
mie. Laureat jest profesorem | 
ASP w Warszawie. l 
|] 


Poważnym sukcesem powitali 
młodzi robotnicy z brygady to- 
karskiej im. Józefa Stalina wra- 
cającego ze Zlotu kierownika 
ich grupy J. Łagana. O 2 dni 
wcześniej, niż zaplanowano mło- 
dzi tokarze wykonali ważne cze- 
ści do maszyn. Czynem tym 
wysoko przekroczyli oni pod- 
jete przez brygadę zobowiąza- 
nie. 


Delegatów na Zlot z Wytwór- 
ni Prototypów i Specjalnego 
Wyposażenia Odlewni w Kra- 
kowie zastąpili ich uczniowie, 
zdobywający kwalifikacje zīWo- 
dowe w zorganizowanej przy 
zakładzie szkole przodowników. 


Brygadzistę Batko zastąpili w 


okresie trwania Zlotu dwaj jego 
uczniowie Ludwikowski i 
Bruzda. Pierwszy raz samodziel- 
nie pracowali oni przy precy- 
zyjnych wiertarkach, których 
obsługi uczył jcn Batko. W pra- 
cy osiągali 210 procent normy, 
tj. tyle jle uzyskiwał przed Zlo- 
tem ich brygadzista. 


imin. 


arty- | zawody radiotelegraficzne o ty- 


tuł najlepszego w radiotelegra- 
fi amatorskiego zespołu klubo- 
wego oraz o tytuł najlepszego 
radiotelegrafisty LPŻ na rok 
1952. Organizatorem pierwszych 
w Polsce amatorskich zawodów 
radiotelegraticznych jest Za- 
rząd Główny Ligi Przyjaciół 
Zołnierza. 

Dla zwycięzców centralnych 
zawodów _radiotelegraficznych 


|przeznaczono szereg wartościo- 


wych nagród. 


Narada aktywu 
Stronnictwa 


Demokratycznego 


(Ð 27 bm. odbyła się w War- 
szawie narada krajowa aktywu 
propagandowego Stronnictwa 
Demokratycznego. W naradzie 
prócz licznie przybyłych z te- 
renu całej Polski czołowych 
propagandystów Stronnietwa 
wzięli udział przedstawiciele 
władz naczelnych SD z prze- 
wodniczącym Rady Naczelnej 
J. Rabanowskim i wice- 
przewodniczącym Centralnego 
Komitetu amb. Janem Karolem 
Wende na czele. 


Referat polityczny wygłosił 
wiceprzewodniczący CK amb. 
Wende, referat organizacyjny 
kierownik Zespołu Propagando- 
wo-Szkoleniowego CK SD 
Tadeusz Gout. Nad obu refera- 
tami odbyła się ożywiona dy- 


|skusja. Na zakończenie narady 


została uchwalona rezolucja. 


Wysława sztuki ludowej 
na barce rzecznej 


(1) 27 bm. w Centralnym Par- 
ku Kultury odbyło się otwarcie 
wystawy „Sztuka ludowa Ma- 
zowsza”, mieszczącej się w ob- 
szernej barce rzecznej, która 
wraz z wystawą wyruszy do wsi, 
osad i miasteczek nadwiślań- 
skich. Wystawę zorganizował 
Wydział Kultury Warszawskiej 
Wojewódzkiej Rady Narodowej 
przy współudziale Muzeum Kul- 


tur Ludowych. , 

Eksponaty wystawy — to 
| głównie tkaniny ludowe, stroje, 
, ceramika, wyroby wikliniarskie, 


Komentarz bez komentarza 


Od czasu do czasu w prasie 
amerykańskiej ukazują się ar- 
tykuły, które, rzecz dziwna, 
przynajmniej w części odpowia- 
dają prawdzie. Dzieje się to 
wówczas, gdy fakty są tak do- 


"bitne i wyraźne, że nawet re- 
_daktorzy reakcyjnych  dzienni- 
ków amerykańskich nie mogą 


ich ukryć. 

Zdarzyło się to między innymi 
korespondentowi dziennika „New 
York Herald Tribune“ Ned Rus- 
selowi, który przez dłuższy czas 
przebywał w Europie zachod-| 
niej. W artykule, zamieszczonym 
w numerze z 6.VI. br. Russel pod 
sumowuje swoje europejskie | 
wrażenia. Wrażenia te, przyznać 
trzeba, nie należą do najbardziej | 
optymistycznych. Wprost prze- 
ciwnie. przebija z nich rozgory- 
czenie z powodu wrogich wobec; 
Stanów Zjednoczonych nastro- 
łów, panujących w marshallista- 
nie. 

„Nie ulega wątpliwości — pi- 
sze Russel że w Europie 
wzmaga się coraz bardziej uczu- 
cie żalu, obaw i niechęci wobec 
szeregu komplikacji, jakie ofi- 
cjalna polityka St. Zjednoczo- 
nych może pociągnąć za sobą 
dla Europejczyków. Liczba pro- 
blemów, co do których istnieje 
poważna różnica między poglą- 


jest @uża | bardzo niepokojąca... 
Jeden z momentów, który naj- 
bardziej trapi Europejczyków, to | 
tendencja Departamentu Stanu 
do wyznaczania prekluzyjnych 
terminów w całym szeregu wy- 
padków i ponaglania rządów 
europejskich do podejmowania 
decyzji, które by przypadły do 
gustu Kongresowi amerykań- 
skiemu.. Z tego wypływa jesz- 
cze jeden moment, który mocno 
dopiekł Europejczykom. Chodzi 
tu o zależność Europy od Sta- 
nów Zjednoczonych pod wzglę- 
dem militarnym i gospodarczym. 
Zależności tej nikt nie lubi... 
i istnieje coraz bardziej rosnące 
pragnienie wyzbycia się jej cho- 
ciażby pod względem ekono- 
micznym.. Stany Zjednoczone 
często ranią uczucia swych naj- 
lepszych przyjaciół. Najdras- 
tyczniejszym i najwymowniej- 
szym przykładem jest chyba spo- 
sób. w jaki Stany Zjednoczone 
przeforsowały zawarcie traktatu | 
z Japonią oraz załatwienie pro- 
blemu niemieckiego. Żadne z 
tych rozwiązań nie cieszy się 
entuzjazmem w Europie...". 
„Inną zadrę w stosunkach a- 
merykańsko - europejskich sta-| 
nowi zagadnienie taryf handlo- | 
wych. Napięcie istnieje także na 


polu dyplomatycznym i wojsko- 


dami Europv a polityką USA, 


Od tego jak zarząd okręgowy 
PGR. kontroluje podległe mu ze- 
spnły, zależy w dużej mierze ich 
praca. Jeżeli kontrola jest rze- 
czowa i wnikliwa kierownic- 
two zespołu otrzymuje dokła- 
dną ocenę swojej pracy i wska- 
zówki "na przyszłość. Jeśli 
zaś kontrola jest powierzchow- 
na, nie ustalająca przyczyn 
braków i niedociągnięć, wiedy 
kierownictwo zespołów zamiast 
usprawnić pracę, dalej brnie w 
błędach A właśnie laki charak- 
ter powierzchowny. biurokra- 
tyczny miała kontrola przepro- 
wadzona przez zarząd okręgowy 
PGR Szczecin - Północ w ze- 
spole Węgorzyno, pow. Łobez. 


Sprawozdanie 
a rzeczywistość 


W zespole Węgorzyno prze- , 
prowadzono kontrolę 14 lip- | 
ca br, tuż przed rozpoczęciem 


kampanii żniwno - omłotowej w 
zespole. Należało więc dokład- 
nie zbadać stan gotowości par- 
ku maszynowego, przebieg prac 
pielęgnacyjnych przy okopo- 
wych. Sprawdzić, czy przypad- 
kiem nie zostało gdzie zeszło- 
roczne niewymłócone zboża, za- 
interesować się, jak przygoto- 
wani są do żniw ludzie. 

O niektórych z tych zagadnień 
jest mowa w sprawozdaniu. 
Spróbujmy jednak skonfronto- 
wać dane sprawozdania z rze- 
czywistością. 

W sprawozdaniu m. in. czy- 
tamy: 

„Na stan 30  snopowiązałek, 
wyremontowane są wszystkie. 
Na 105 traktorów, czynnych jest 
tylko 30. Pozostałe nie będq mo- 
gly być użyte w kampanii żniw- 
no - omłotowej, ponieważ wy- 
magają kapitalnych remontów. 


wym“. > 


Powyższy cytat jest tak wy- 
raźny, że doprawdy nie wyma- 
ga komentarzy. On sam jest ko- 
mentarzem. Do przemówień a- 
merykańskich polityków na te- 
mat „harmonijnej współpracy 
Stanów Zjednoczonych z pań- 
stwami Europy zachodniej”. 


2 B. Z. 


hafty i ozdoby. Najbogaciej re- 
prezentowana test sziuka kur- 
piowska oraz sztuka okręgu koł- 
bielsko-mińskiego. Wśród eks- 
ponatów wystawy rozmieszczo- 
no liczne zdjęcia odbudowują- 
cej się Warszawy. 

Wysiawa przez kilka dni bę- 
dzie dostępna dla publiczności 
stołecznej. 


Nagrody państwowe 
w dziale literatury i sztuki * 


Opieka i troska Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej „o roz- 
|wój literatury i sztuki, usągęaża- 
jącej potrzeby i dążeniaskłaro- 
du' jest zagwarantowana Kon- 
stytucją i tym samym jest fun- 
damentem politvki kulturalnej 
Partii i Państwa Ludowego. 

Coroczne 
we, przyznawane w dniu 22 lip- 
lea na wniosek Komitetu Nagród 
| Państwowych decyzją  Prezy- 
|dium Rządu. stanowią nie tyl- 
ko ocene działalności kultural- 
nei narodu za rok miniony, lecz 
są drogowskazem kierunku. prac 
twórczych. wyrażających po- 
trzebv i dążenia społeczeństwa, 
budującego socjalizm. 

Rok zamknięty tegorocznymi 
nagrodami państwowymi, zwła- 
szcza zaś okres po październiko- 
wej konferencji w Radzie Pań- 
stwa, poświęconej zagadnieniom 
twórczości artystycznej, przecho- 
dził pod hasłem walki o sztukę 
i literaturę, głęboko związaną z 
osiągnięciami i przemianami na- 
| rodu. o sztukę prawdy naszych 
| czasów, o sztuke służącą naro- 
dowi, a tym samym o sztukę 


| jej 
kającą artystycznymi 
swego oddziaływania. 

Od wrocławskiego przemówie- 
nia towarzysza Bieruta, w listo- 
padzie 1947 roku, do uchwalenia 
Konstytucji Polskiej Rzeczypo- 
spolitej Ludowej 22 lipca 
|1952 roku przeszliśmy poważny 
etap walki o sztukę realizmu 
socjalistycznego, który został u- 
dokumentowany szeregiem dzieł 
i prac naszych twórców szeroko 
|luż znanych polskiej publiczno- 
| ści. 


środkami 


Osiągnięcia literatury 


Na pierwszy plan wysuwają 
się odznaczenia w dziale litera- 
tury. Jarosław Iwaszkiewicz, to 
|nie tylko wybitny pisarz ostat- 
niego ćwierćwiecza, lecz i dra- 
|maturg, publicysta i bojownik ò 
| pokój. Imponującą jest świeżość 
| postawy ideowej człowieka, któ- 
|ry śmiało opuścił „Dom na pu- 
stkowiu* intelektualnego osa- 
motnienia i wszedł zdęcydowa- 
nym krokiem w nurt naszej 
|rzeczywistości,, nie przestając 
|jednocześnie być sobą w sensie 
|głębi intelektualnej, piękna pi- 


sarskiego słowa i namiętnej, 
twórczej pasji. 
Nagrodzenie  Newerlego i 


Stryjkowskiego jest wysoce zna-| 
mienne dla tegorocznych nagród | 
państwowych. Zarówno książka 
Newerlego, jak i Stryjkowskie- 
go, to pozycje sztuki realizmu 
|socjalistycznego, które przejdą 
do historii literatury polskiej. 


' Drugie nagrody dla Tadeusza 
| Brezy, Bohdana Czeszki i trze- 
cie dla Kożniewskiego i Bobru- 
j ka to w zasadzie to samo zjawi- 
isko nowego, marksistowskiego 
| spojrzenia na prawdę. naszych 


Plac 


do przerywki 28 ha. W zespole 
znajduje się jeszcze ok. 100 ton 
niewymłóconego żyta i jęczmie- 
mia z ubiegłego roku. Kondycja | 
bydła znacznie się poprawiła. 
Bruk wody w gospodarstwach 
Kąkelewice, Dołsko i Cieszyno 
wpływa ujemnie na przemianę 
materii u zwierząt“. 

A jak jest w istocie? 

Niektóre dane niezwykle la- 
konicznego sprawozdania od- | 
powiadają rzeczywistości. Np. 
prawdą jest. że na 105 trakto- 
rów czynnych jest tylko 30. Ani 
słowa nie można znaleźć w 
sprawozdaniu o tym, dlaczego 
75 traktorów dotychczas jest nie 
wyremontowanych, kto ponosi 
za to winę, co zrobić, by JE uru- 
chomić, aby mogły być użyte w 
pracach żniwnych. A przecież 
ta sprawa przede wszystkim po- 
winna zainteresować przeprowa- 
dzających kontrolę. Jak można 
szybko przeprowadzić żniwa. | 
prace uprawowe w polu i omło- 
ty przy takim stanie czynnych 
traktorów. 30 traktorów w ze- 
spole Węgorzyno obsłuży za- 
ledwie snopowiązałki traktory- 
we i małocarnie. A przecież rów- 
nocześnie trzeba prowadzić pod- 
orywki, siew poplonów, przygo- 
tować glebę pod zasiew ozimych, 
nie mówiąc już o transporcie. 


Niektóre tych traktorów 
można. by wyremontować na 
miejscu, gdyby zespół miał wła- 
sny warsztat remontowy. W sa- 
mym Węgorzynie są pomieszcze- 
nia doskonale nadające się na 
warsztaty. Zespół jednak prawie 
nie nie robił, aby tu zorganizo- 
wać wz 'sztaty. Okręg zaś spra- 
wę te zupełnie zaniedbał A 
przeceż w tak dużym zespole, 
liczącym 15 gospodarstw, o po- 
wierzchni przeszło 9 tys. ha, 


z 


Buraków pastewnych pozostalo 


niemożliwą jest rzeczą utrzyma- 


4 


Stanisław Mołdrzyk 


nie w należytym stanie licznego | nie powinni opierać się tylko na 


|parku maszynowego bez dobrze 


wyposażonego warsztatu zespo- 
łowego. 

Z powodu braku warsztatów 
na 17 lipca br. zespół miał jesz- 
cze sporą ilość snopowiązałek do 
remontu. W gospodarstwach Ro- 
gowo i Kąkolewice nie były je- 
szcze wyremontowane 3 snopo- 
wiązałki. Twierdzenie, że wszy- 
stkie snopowiązałki są wyre- 
montowane (patrz sprawozdanie) 
było więc zwykłą fantazją. Wl- 
docznie kontrola uwierzyła na 
słowo dyrektorowi zespołu, któ- 
Ty z kolei sam nie kontrolował 
przygotowań parku maszynowe- 
go do żniw w gospodarstwach. 

W zespole PGR Węgorzyno 


ku maszynowego jest sprawą 
szczególnej wagi, bowiem w ze- 
spole tym nie ma dostatecznej 
Uości robotników. Maszyny więc 


będą decydować o sprawnym. 
przebiegu kampanii  żniwno-| 
omłotowej. 


Nieprawdą jest, że w zespole 
PGR. Węgorzyno jest tylko 28 
ha buraków  pastewnych do 
przerywki. Jest ich przeszło 30 
ha. Nie tylko żyto i jęczmień 
pozostały jeszcze do młocki, ale 
również pszenica i rzepak. Sła- 
ba jest kondycja nie tylko byd- 
ła, ale również owiec i koni w 
niektórych gospodarstwach. Brak 
wody zaś nie jest spowodowany 
obiektywnymi przyczynami, ale 
iest wynikiem karygodnego nie- 
dbalstwa klerownictwa gospo- 
darstw. 


Komu potrzebna 
taka kontrola 


towarzysze z okręgu 
to 


Jeżeli 
przyjęchali już do zespołu, 


ustnej relacji dyrekcji zespołu — 
gdyż takie dane można otrzy- 
mać również telefonicznie — ale 
sami powinni bliżej przeanali- 
zować to co podaje dyrekcja ze- 
społu, ustalć przyczyny bra- 
ków i niedomagań. 

Wówczas sprawozdanie po- 
wiedziałoby nam, kto jest wli- 
nien że w gospodarstwie Ro- 
gówko buraki pastewne i mar- 
chew posiano wprost na ski- 
bę. za pługiem, że do dziś nie 
tylko nie są one przerwane, ale 
nawet nie redlone. Czyż mogła 


się poprawić kondycja bydła, o. 


czym mowa w sprawozdaniu. 
skoro zdarzają sie w tym go- 


U |spodarstwie wypadki, że krowy 
pełne wykorzystanie całego par-. 


dwa dni stoją bez wody i pa- 
szy ko kicrownik hula na we- 
selu. 

Gdyby towarzysze z okręgu 
rzetelnie potraktowali swoje za- 
danie, wówczas sprawozdanie 
powiedziałoby nam również, 
kto jest winien, że w go- 
spodarstwie Cieszyno wozi się 
wodę z odległości 8 km, marnu- 
jąc czas i sprzężaj, podczas gdy 
do reperacji pompy potrzeba 
tylko kawałka skóry na tłok. 
Wiedzielibyśmy także o tym, 
kiedy będzie zreperowana siecz- 
karnia, kiedy nareszcie przesta- 
nie się mieszać paszę treściwą 
dła koni ze zmiotkami ze sto- 
doły. 

Gdyby towarzysze z okręgu 
naprawdę wnikliwie skontro- 
lowall zespół, to wyciągnęliby 
wnioski w stosunku do dyrek- 


|eji zespołu, która zameldowała 


do okręgu o przeprowadzeniu 
lustracji pól ziemniaczanych w 
poszukiwaniu stonki, o usunię- 
ciu samosiejek, podczas gdy W 


Nagrody Państwo- | 


agitacyjną i porywającą w swó-| 
treści, a jednocześnie urze-| 


(jemy przez zaszczytne odznacze- 


| Włodzimier 


czasów, chociaż na różnym nie-| 
raz poziomie artystycznym, lecz 
niewątpliwie urzekających świe- 


z Sakaurski 


| wieemlinister Kultury i Sztuki 


ważną poprawę w porównaniu z 
rokiem ubiegłym. w dziedzinie 
plastyki. Zwłaszcza grafika i 


i 


steina, Malawa 
skiego. 

Nagrody te mówią o zdecydo- 
wanym zwrocie, jaki zaszedł 
wśród polskich RARE AA 
w dziale wielkich form — tj. 


Mycielskiego i 


| żością odtworzenia zarówno rzeźba to już pozycje realizmu symfonii, uwertury do kantaty. 
| przeszłości. jak i współczesności. socjalistycznego — pozycje trwa- Natomiast otwartym zostaje pro- 

Jednocześnie jednak należy łe, wzbogacające swoją działal- blem pieśni masowej, muzyki 
iz całym naciskiem podkreślić. nością cały wielki front walki rozrywkowej, pieśni artystycz- 
| że brak wyróżnienia w tegorocz- o pokój. Znaczenie twórczości nej i drobnych utworów forte- 
| nych nagrodach poezji i drama- Tadeusza Kulisiewicza wykra- pianowvch i symfonicznych, do- 


|turgii, działów tak licznie repre- 
| zentowanych w naszej współcze- 
snej twórczości. podkreśla kry 
ityczną ocenę tyeh pozycji. Nale-' 
ży oczekiwać, że ta surowa oce- | 
na sytuacji. w jakiej ciągle jesz- 
cze znajduje się polska poezja | 
li dramaturgia, przyspieszy pro-| 
ces walki o jej jakość ideową | 
li artystyczną i pomoże również| 
naszej krytyce skorygować wie- | 
|le błędnych ocen. Przy tym na- 
leży zwrócić uwagę na brak ja- 
|kiejkolwiek nagrody za kryty- 
kę literacką i artystyczną. co 
wjmownie świadczy o negatyw- 
|nej ocenie chronicznej już sła- 
| bości naszej publicystyki literac- 
|kiej i artystycznej. 

Architektura realizmu 

socjalistycznego 

Na czoło osiągnięć w roku bie- 
żącym wysunęła się również pol- 
Iska architektura. Pierwsza na- 
groda dla twórców MDM, toj 
podkreślenie ogromu drogi, ja- 
ki przeszliśmy od ponurych, kon- 
| struktywistycznych budowli na 
| ulicy Kruczej, do architektury 
| Trasy W—Z i do architektury 
MDM, która pomimo pewnych 
jeszcze obciążeń eklektycznych, 
(jest zdecydowanie udaną próbą 
| nowego, socjalistycznego budow- | 
|nictwa. Zdecydowanie udaną 
|próbą przewartościowania naj- 
| lepszych wzorów tradycji w 
| kształt nowy, własny, lepszy od 
tego wszystkiego, co dotąd stwo- 
| rzyliśmy. 
W ten sposób nagroda pań- 
|stwowa dla zespołu, kierowane- 
go przez inż. arch. Sigalina i na- 
grody przyznane inż. arch. 
Pniewskiemu 1 Rembiszewskie- 
mu, to wyraźne określenie isto- 
ity realizmu socjalistycznego, ja- 
|ko sztuki, służącej człowiekowi 
| swoim pięknem, a jednocześnie| 
sztuki nowej ideowo i formal- 
| nie, jak nowa jest nasza epoka 
| budownictwa socjalistycznego. 

Dopiero na gruncie tych na- 
gród jasnym jest ciąg historycz- 
ny tradycji, do jakich nawiązu- 


nie 2-gą nagrodą Karola Siciń- 
$kiego, autora rekonstrukcji za- 
|bytkowej Kazimierza nad Wi- 
|słą i 3-cią nagrodą inż. arch. 
Bruno Zborowskiego, autora od- 


budowanego na cele Akademii. 


Medycznej pałacu Branickich w 

Białymstoku. 

Plastyka na nowej drodze 
rozwoju i 

| Przechodząc do innych działów 

i należy zwrócić uwagę na po- 


Kanstyfnucjii: 


ZŁA JEST TAKA KONTROLA 


gospodarstwie Kąkolewice sa- 
mosiejki ziemniaków w bura- 
ie oblepione są stonką. 


| Na co komu potrzebne jest 
| takie sprawozdanie,. w którym 
| poza kilkoma niesprawdzonymi 
| faktami, właściwie nic więcej 
|nie ma. Co takie sprawozdanie 
daje okręgowi, jakie okręg mo- 
że wyciągnąć wnioski z takiego 
 pustosłowia? Czy dyrekcja okrę- 
i gu wie w stosunku do kogo wy- 
lciągnąć wnioski za karygodne 
| zaniedbania, co robić, by zespół 
wydźwignąć z bałaganu organi- 
zacyjnego i gospodarczego. Czyż 
nie jest to oszukiwanie samych 
| siebie? 
Czy przeprowadzona kontrola 
z okręgu pomogła dyrekcji ze- 
społu PGR Węgorzyno? Czy ta- 
|ka kontrola wpłynie na to, by 
, zespół sprawnie przeprowadził 


| żniwa? 
| 


| Trzeba zmienić styl pracy 


| Dyrekcja okręgu nie 
| dobrze kierować pracą zespo- 
iłów, jeżeli w taki biurokraty- 
|czny i bezduszny sposób kon- 
| troluje ich działalność. Samo re- 
|jestrowanie braków, opieranie 
| się tylko na relacji kierowni- 
ctwa zespołów, bez osobistego 
zbadania sytuacji w polu, w o- 
borze, bez zasięgnięcia opinii 
| robotników, prowadzi do, pogłę- 
| bienia błędów i braków, zama- 
zywania istoty rzeczy. Na ta- 
kiej pracy aparatu administra- 
| cyjnego może łatwo żerować 
wróg. Objawy wyraźnego szko- 
dnictwa widoczne są jasno cho- 
ciażby w gospodarstwie Rogo- 
wo. Nie dostrzegają tego jed- 
nak nie tylko towarzysze z o- 
kręgu, ale również Komitet 
Powiatowy w Łobezie, który nie 
sygnalizował do KW o skan- 


` 


może | 


Foto CAF — Nowosielski 


|dalicznej gospodarce tego zespo- 
| łu. KP nie zwrócił dostatecznej 
uwagi na pracę organizacji par- 
tyjnych i komitetu zespołowego 
| KP, nie potrafił wyostrzýć czuj- 
ności organizacji partyjnej na 
| tego rodzaju karygodne zanied- 
| kania, graniczące z sabotażem 
rierwszy sekretarz KP w Ło- 
| bezie twierdzi, że nie ma czasu 
| zająć się organizacjami partyj- 
inymi w PGR-ach, że jest za- 
walony inną robotą. Widocznie 
| Komitet Powiatowy w Łobezie, 
jak i towarzysze z okręgu nie 
przyswoili sobie wytycznych VII 
Plenum KC, na którym towa- 
rzysz Bierut powiedział: 


„Brąk jest zarówno w instan- 
cjach partyjnych, jak i wśród 
jaktywu mającego styczność z 


PGR, poczucia odpowiedzialno- 


jści przed partią į klasą robot- 
niczą za ten tak doniosły dla 
socjalistycznej przebudowy rol- 
 nietwa odcinek pracy“, 


Te słowa towarzysza Bieruta 
| powinny stać się towarzyszom 
drogowskazem w ich dalszej 
działalności, w walce o podnie- 
sienie na wyższy poziom źle 
| gospodarujących jeszcze zespo- 
iłów. Sprawą metod i stylu pra- 
|cy zarządu okręgowego PGR 
Szczecin _ Północ powinien bli- 
|żej-zainteresować się wydział 
rolny KW i Ministerstwo PGR 

Sposób kontroli zespołów 
przez okręg spotykany w Wę- 
gorzynie, nie jest bowiem od- 
osobniony. Jeśli zaś okręg tak 
wypełnia swoje obowiązki, to 
trudno mówić o sprawnym prze- 
prowadzeńiu kampanii żniwnej, 
o podciągnięciu zespołów źle go- 
spodarujących, do poziomu ze- 
społów przodujących. Trzeba 
wiec jak najszybciej zmienić styl 
i metody pracy. 


cza daleko poza granice naszego | 
kraju. Wielki sukces jego wy-| 


jstaw w Czechosłowacji i w po- 


siępowej opinii Francji, Włoch. | 
Belgii. to sukces artysty. w służ- | 
bie idei pokoju. postępu i sztuki 
socjalistycznej. 


Mocno również podkreślają o- 
siągnięcia grafiki nagrody dla 
zancera | T[erstera, pierwszego. 
w zakresie ilustracji książko-| 
wej. graniczącej z wielk.m ma*. 
larstwem. drugiego — w zakre- | 
sie satyry p*lityeznej,. celnej.! 
ostrej, choć może zbyt oszezęd-; 
nej ilościowo. Należy w tym. 
rgiejscu zwrócić uwagę na na- 
grodę dla Renato Guttuso, wiel- | 
kiego, postępowego malarza wło-| 
skiego, który ilustrując książkę. 
Juliana Stryjkowskiego. podkre- 
Ślił wymownie solidarny, mię- 
dzynarodowy front ludzi sztuki: 
w ich walce o wyzwolenie na-. 
rodowe i społeczne, w ich wal- 
ce o nową sztukę w służbie po- 
koju i postępu. 


Niewiele ustępuje grafice 
rzeźba, w wymowie nagród dla 
Mariana Wnuka i Jacka Puge- 
ta. Natomiast malarstwo ciągle: 
jeszcze pozostaje w tyle. Zarów- | 
no nagrodzony zespół sopockich 
malarzy, jak i obrazy Fangora 
nasuwają wiele zastrzeżeń i wy- 
wołują wiele zasłużonych kry» 
tyk. Grupa sopockich malarzy 
interesująca jest jako twórczy 
ośrodek, pracujący z politycz- | 
ną i artystyczną pasją, na- 
tomiast nie stanowi jeszcze 
pełnego osiągnięcia sztuki rea-. 
lizmu socjalistycznego.  Podob-| 
nie — chociaż w innym aspek-. 


stępnvch dla zespołów świetli- 
cowycn. Otwartym nie dlatego, 
że.te działy reprezentują się sla- 
bo ilościowo, lecz dlatego, że 
nie potraliłv jak dotąd. z wy- 
jatkiem może pieśni Sygietyń- 


: skiego. Lutosławskiego i Grad- 


steina. przekroczyć szablonu do 
nikogo nie przemawiającej ła- 
iwizny, plytkiego efekeclarstwa; 
eklektyzmu i kosmopolitycznego 
oderwania się od tematyki mu- 
zyki ludowej. 
Teatr i film 

Inną wymowę mają nagrody 
w teatrze. W pierwszym rzędzie 
wskazują one na poważne po- 
lityczne i artystyczne osiągnię- 
cia teatrów terenowych. Do po- 
ziomu teatrów warszawskich za- 
czynają dorastać dziś Wrocław, 
Katowice i Kraków. I to nie w 
sensie zgrupowania tam gwiazd 
aktorskich, przeciwnie — są to 
przeważnie zespoły młode, lecz 
w sensie kolektywnej, uporczy- 
wej, kierowanej myślą politycz- 
ną pracy zespołowej. Rotbaum, 
Żukowski i Benoit w teatrze 
wrocławskim, to zwycięstwo ca- 
łego zespołu na gruncie „Czło- 
wieka z karabinem“. Zawistow= 
ski, Holoubek w Katowicach — 


„to w gruncie rzeczy sukces ca- 


lego teatru i rozumnej, nie po- 
zbawionej cech pedagogicznego 
talentu pracy reżysera Zawi- 
stowskiego. W przeciwieństwie 
do nagród teatrów terenowych, 
nagrody teatrów warszawskich 
— to osiągnięcia, często nawet 
bardzo wielkie (Kurnakowicz, 
Dzwonkowski), lecz ciągle jesz- 
cze będące zasługą raczej wła- 
snego talentu, niż przcy zespo- 


cie — należy ocenić Fangora.. 2 ; ko 

który nie okrzepł jeszcze w łowej całego teatru. Pewnym 

swoich poszukiwaniach, nie o- Wyjątkiem jest tu reżyserski 
> wysiłek Warnęckiego w pracy 


kreślił nawet swojego stylu, lecz 
za to świadomie, z ideowym i 
artystycznym uporem oraz du-i 
żą skalą środków formalnych. 
usiłuje rozwiązać problemy na- 
szego malarstwa, na gruncie 
prawdy ideowej 
prawdy artystycznej 
dzieł. 


W zasięgu sztuki 
poważne osiągnięcia może od- 
notawać również nasza sceno- 
grafija, od monumentalnej i kon- 
sekwentnie realistycznej dzia- 
'łalności Karola Frycza do no- 
| wej, płodnej i wysoce ciekawej 
| twórczej pracy Kosińskiego. No- 
wym też zjawiskiem w nagro- 
|dach tegorocznych jest wyróż- 
nienie małżeństwa Gałkowskich 
za pracę nad polskim gobelinem. 
Nagroda ta nabiera specjalne- 
go wyrazu na tle surowej i słu- 
sznej krytyki, z jaką spotkała 


swoich 


tury Wnętrza. Na tle kosmopo- 
|lityzmu i funkcjonalizmu, paro- 
szącego się w polskim malar- 
stwie. tkaniny nasze. a specjal- 
nie prace nad polskim gobeli- 
nem wyróżniają się swoim artvz- 
mem. ciągłością tradycji navo- 
| dowej i ludowej i ambicją stu- 
|sznego nowatorstwa. 


W nawiązaniu do wielkich 
tradycji muzyki polskiej 


Na szczególne omówienie za- 
sługuje dział muzyki i 
Prof. Zbigniew Drzewiecki, Ewa 
Bandrowska - Turska, Halina 
Czerny - Stefańska. Zygmunt 


bara Bitinerówna i Mieczysław 
Mierzejewski — to wielkie po- 
zycje w naszej pianistyce, śpie- 
wie, tańcu i dyrygenturze. wy- 
kraczające swoim 

|dafeko poza granice naszego kra- 
jju. To wielkie tradycje naszej 
pedagogiki (prof. Drzewiecki) i 
odtwórstwa, to śmiała próba no- 
wych form pracy w Studio Ope- 
rowvm w Gdańsku (Latoszewski 
— Bregyv) dorównująca swoim 
i społecznym i artystycznym zna- 
į czeniem osiągnięciu naszego 
| „Mazowsza“.* Nagrody te zobo- 
i wiązują nas do tym większej 


wego pokolenia. żeby czekające 
nas międzynarodowe konkursy 
im. Wieniawskiego i Chopina 
potwierdziły ciągłość rozwojową 
polskiej tradycji muzycznej. 

W kompozycji obok nagrody 
|dla Różyckiego za całokształt je- 
go poważnej i wieloletniej twór- 
czości, wysuwają się na czoło 
| nagrody dla Lutosławskiego, Ba- 
cewiczówny, Panufnika, Grad- 


„Narada aktywu part 


(€) W Warszawie odbyła się 
ostatnio narada aktywu partyj- 
|no-gospodarczego kolejarzy, po- 
święcona omówieniu podstawo- 
wych zadań PKP, w świetle 
uchwał VII Plenum KC PZPR. 

Na naradę przybyli: tow. wi- 
cepremier Jędrychowski, mini- 
ster Kolei tow. Strzelecki, kie- 
rownik wydziału komunikacyj- 
nego KC PZPR Gordon, sekre- 
tarz CRZZ tow. Kratko, prze- 
wodniczący ZG ZZK tow. Šia- 
chacz i czołowy aktyw ze wszy- 
stkich większych jednostek 
służbowych. Referat wygłosił 
tow. min. Strzelecki. 

Przewidywane na rok bieżą- 
ley przewozy towarów będą 
większe o 44,6 procent, niż w 
1949 r., a przewozy osób wzro- 
sną o 63,6 procent. Terminowe 
wykonanie tych zadań wymaga 
przede wszystkim podniesienia 
na wyższy poziom organizacji 
i stylu pracy oraz uperatywne- 
go przełamywania trudności 
występujących na wielu jeszcze 
odcinkach pracy, 


socjalizmu i;* 


plastycznej: 


(się ostatnia wystawa Architek-' 


teatru. 


Latoszewski, Wiktor Bregy, Bar-. 


znaczeniem. 


pracy nad przygotowaniem no-, 


inad ..Królem i aktorem" w Te- 
„atrze Kameralnym. 


Dużym wydarzeniem w na- 
szym życiu teatralnym jest roz- 
wój nowej, socjalistycznej saty- 
rv, odgrywającej coraz poważ- 
niejszą rolę w walce ze starymi 
nawykami, w politycznej walce 
o nowego człowieka. Nie nadąża 
niestety za satyrą szluka estra- 
| dowa, sztuka recytacji. Nagroda 
idla Rychterówny jest raczej pod- 
kreśleniem wagi zagadnienia i 
jej osobistego wkładu w kult 
słowa scenicznego, niż sympto= 
mem zjawiska cgólnego. Prze- 
ciwnie. trzeba sobie powiedzieć, 
| że źle jest u nas z recytacją tea- 
/tralną. z pracą szkół aktorskich 
rnad słowem mówionym į źle 
| ciągle pracuje nasza estrada. 

Wreszcie kilka słów o filmie. 
Kilka słów dlatego, że o filmach 
Aleksandra Forda i Jana Rvb- 
kowskiego pisaliśmy bardzo wie- 
le. Są to niewątpliwie pozycje 
należące do czołowych osiągnięć 
wśród tegorocznych nagród i 
stanowiące olbrzymi wkład pol- 
skiej kinematografii w naszą 
walkę o pokój i szczęście czło- 
wieka, w naszą walkę o kultu- 
rę socjalistyczną naszego narn- 
du. Niepokoi nas raczej ilościo- 
iwe pozostawanie w tyle polskiej 
| kinematografii i jej trudności 
| tematyczne w pracy nad scena- 
„riuszem. Należy sądzić, że roz- 
szerzenie bazy technicznej Pol- 
skiego Filmu, zgodnie z uchwałą 
Prezydium Rządu, oraz zwró- 
'eenie baczniejszej uwagi na 
przygotowanie scenariuszy zmie- 
ni w sposób zasadniczy obecny 
stan 1 wysunie polską kinema- 
tografię na czoło polskiej sztuki. 

z 

Tegoroczne nagrody państwo- 
we świadczą wymownie o tym, 
że rok Konstytucji Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej został 
godnie uczczony przez polskich 
twórców. Fundamenty kultury 
narodu budującego socjalizm co- 
raz wwrażniej rysują się na tle 
monumentalnych osiągnięć Pla- 
nu Sześcioletniego i przebudowy 
społecznej kraju. Dystans mię- 
dzy rozmachem budownictwa 
gospodarczego i twórczością pol- 
‘skich artystów zmniejsza się. 
i Kultura i sztuka Polski Ludo- 
;,wej. korzystając z osiągnięć 
przodującej sztuki radzieckięj, 
| wielkich wzorów własnej, po- 
|stępowej tradycji i prawdy na- 
szych dni. dni naszych zwy- 
| cięstw, wstępuje w okres wiel- 
kiego rozwoju, walcząc wraz z 
całym narodem o sztukę piękna 
li prawdy, o sztukę służącą zwy- 
'cięstwu idei pokoju I socjalizmu. 


vjno-qospodarczego 


kolejarzy 


| Narada wykazała, że jedną z 
| podstawowych trudności 
brak niezbędnej siły roboczej 
— będzie można przezwyciężyć 


| przez usprawnienie” organizacji - 


| pracy aparatu zatrudnienia, 
rozszerzenie werbunku kobieti 
i otwarcie przed nimi dostępu da 
wszystkich stanowisk, zaostrze- 
se „walki z przerostami w ad- 
/ministracji, rozszerzenie szko- 
lenia, zwiększenie troski 0 
sprawy bytowe ogółu kołejarzy 
(ìi przez podniesienie dyscypliny 
służbowej. 


Następnym warunkiem wy- 
konania zadań przez kolejnic- 
two jest rozszerzenie mechani- 
zacji robót oraz pełne wykorzy- 
stanie maszyn i urządzeń tech- 
| nicznych. | 


|1 Z naciskiem mówiono na na- 
| radzie o potrzebie reorganizacji 
systemu płac, o stałym uspraw- 
nianiu systemu premii, zwięk= 
szeniu stopnia zaakordowania 
robót i usprawnieniu ich nore 
mowania. 


d 


4 


. Pierwszy medal olimpijski dla 
w Helsinkach gimnastyk Jerzy 
niach wolnych 


Polski zdobył na Igrzyskach 
Jokiel. zajmując w ćwicze- 
drugie miejsce Foto CAF 


Wykorzystać 


doświadczenia 


zlotowe 


Minęło kilka dni od zakończe- 


nia Zlotu Młodych Przodowni- | 


ków, który był podsumowaniem 
osiągnięć całej młodzieży pol- 
skiej. 

Już akcja przedzlotowa stała 
się olbrzymią kampanią, która 
zaktywizowała setki tysięcy 
młodych przedstawicieli wszyst- 
kich zakładów pracy, ośrodków 
wiejskich i szkół. 

Przygotowania do Zlotu i sam 
Zlot wywarły olbrzymi wpływ 
także na ruch sportowy. Wzmo- 
gła się aktywność sportowców 
Do organizacji sportowych na- 
płynęły tysiące nowych człon- 
ków, wzbogaciły się ons o no- 
we stadiony, boiska i wiele in- 
nych obiektów sportowych, któ- 


re oddano do użytku w ramach | 


Czynu Zlotowego. Organizacje 
sportowe mogą się 
nowymi rekordami, ustanowio- 
nymi przez ich członków w im- 
prezach zlotowych. Zlot przy- 
czynił się do ujawnienia no- 
wych rezerw, nowych możliwo- 
ści, jakie tkwiły w energii 
sportowców, działaczy, wśród 
kadry trenerskiej i sędziow- 
skiej. 

„Uroczyście meldujemy — pl- 
cali w swym liście do Prezy- 
denta Bolesława Bieruta spor- 
towcy województwa  olsztyn- 
skiego — że dla uczczenia Zlo- 
łu podjęliśmy ponad 500 zobo- 
wiązań ogólnej wartości prze- 
szło 600.000 złotych. Zobowiąza- 
nia nasze wykonaliśmy w 90 
procent już w dniu 15 lipca br.“ 

Dziś sportowcy województwa 
olsztyńskiego wykonali swe zo- 
bowiązania i pracują nadal wy- 
trwale, dając dowód. jak bar- 
dzo doświadczenia zdobyte w 
pracy zlotowej pomagają im w 
osiąganiu coraz lepszych wyni- 
ków. 


„Po powrocie do swych 
LZS-ów będziemy si starali 
jeszcze bardziej podnieść po- 


ziom naszej pracy. Celem na- 
szym jest wychowanie w LZS 
ludzi zdrowych i silnych, bu- 
downiczych i obrońców nasze 
ojczyzny” — piszą w swym liście 
sportowcy wiejscy, zwycięzcy 
zawodów _korespondencyjnych 
w wieloboju SPO 


Tempo pracy nad rozwojem 


kultury fizycznej, nad podnie- | 


pochwalić , 


lsieniem poziomu sportowego 
młodzieży, nad aktywizacją i 
'powiększeniem kadr sportow- 
'ców nie powinno słabnąć. Prze- 
ciwnie z każdym dniem powin- 
no ono wzrastać, podobnie, jak 
wzrasta nasze socjalistyczne bu- 
'downictwo, nasza produkcja, jak 
rozwija się kultura 
Delegaci-sportowcy npuścili 
(Warszawę. Udali się do swych 
'domów. dọ zakładów pracy, do 
|kół i sekcji sportowych. Powró- 
cili wzbogaceni doświadczenia- 
'mi, jakie przyniosły im Wielkie 
"Dni młodzieży. 
| Zaszczyt uczestnictwa w Zlo- 
jcie zobowiązuje ich do dalszej 
wytężonej pracy, do populary- 
lzacji haseł zlotowych, do wpro- 
| wadzania w życie wielkich idei. 
jakim Zlot służył. 
|  Aktyw sportowy powinien 
lotoczyć troskliwą opieką tych, 
|stórzy wyróżnili się swymi wy- 
,nikami w eliminacjach powia- 
towych i wojewódzkich, a po- 
tem wzięli udział w central- 
nych imprezach finałowych na 
boiskach i stadionach stolicy, 
nie zapominając jednoczesnie © 
innych, słabszych zawodnikach 
| Zlot powinien się stać punk- 
tem wyjścia dla lepszej, pełnej 
poświęcenia pracy czołowego 
jaktywu sportowego w radach 
|srzeszeń związkowych i innych 
kierowniczych ogniwach nasze- 
'go sportu. Należy popierać, roz- 
iwijaé i popularyzować przo- 
downictwo w pracy i sporcie 
przyczyniać się do rozkwitu 
(kultury fizycznej. postawić ją 
,na poziomie współczesnych wy- 
 magań. 
| Tylko systematyczna, pozha- 
wiona akcyiności praca, bez 
zrywów, może przyczynić się do 
, unasowienia 
|w mieście, do pozyskania tysię- 
ley nowych członków, którzy po- 
|większą szeregi zrzeszeń 
towych. klubów oraz 
'nych kół sportowych. Im więk- 
'sze będą te organizacje, im 
sprawniejsza będzie ich praca 
'ą siła oddziaływania na mło- 
i dzież bardziej dynamiczna, tym 
szybciej rosnąć będą szereg: 
zdrowych. gotowych oddać swe 
|siły dla dobra ojczyzny, obywa- 
| teli: 


spor- 


T. "8. 


Osiem rekordów Polski głuchoniemych 


4 ustanowiono 


Na druglch zawodach kontrolnych 
kadrv lekkoatletów ZS „Głuchonie 
mi“ przebvwaiących na obozie 
kondycyjnym w Szczecinie, 
8 rekordów Polski g'uchon'emvych 
Podwójny rekord ustanowił Ko!'o- 
dziej, uzyskując w biegac na 109 m 


LJ K 3 
Na boiskach 


Budowlani (Chorzów) — 
Kolejarz (Warszawa) 6:2 


Bramki dla Budowlanych 
byli Powała — 5 i Januszek — | 
dia Kolejarza obie Kobylańssi. 

Zespół Kolejarza. który 
kilku tygodniami zakończył roz- 
grywki o puchar Ziotu. potrakto- 
wał niedzielne spotkanie towa 
rzyskie z Budowlanymi lako tre- 
ning. Okazało sie jednak. że za 
wodnicy Kolejarza nawet do tre 
ningu nie byli přzygotowani. Z 
13 piłkarzy. którzy wzięli udzia: 
w tyr meczu. jedynie czterech 
a to Kobylański, Misiak, Szczawiń- 
fki i Łabendą byli w możliwej for- 


mie. pozostali zaś z Boru*zem na, 
czele. który miał również kilka 
cobriych momentów. zagrali nie 


tyle na poziomie wakacyinym, ile 
raczel na poziomie dawnej C kla- 
sv. Zwłaszcza do przerwy 
darze poruszali sie 
leniwie. nie przeprowadzali 
ofensywnych. nie p'zeimowali 
tek ani ich nie przekazywali 
im partnerom. 


akcji 
pi- 
swo- 


Goście natomiast miel 
szej połowie ery 
przewagę, szybko 
rea i wiele strzelali. 
strzelone przez  Rudowlanych 
przerwy były do obrony. 

Po przerwie, po zmianie w na- 


w pierw- 


zdobywali te- 
Obie bramki 
do 


Mistrzostwa Pol 


Rozegrane w Grudziądzu lekko- 
atletyczne mistrzostwa Polski w 
pięcioboj1 mężczyzn zakończyły sie 
zwycięstwem Bendkowskiego (Włó- 
kniarz Sosnowiec), który wynikiem 


wydawca: Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 
Dział partyjny 7-34-30, Dział zagraniczny 8-82-25. Dział ekonomiczny 7-310. Dział rolny 8-64-78. Dział kulturalny 8- 


wpłaty na prenumeratę indywidualną przyjrnuja wszystkie urzędy pocztowo- 
prenumerata zbiorowa od 5 egzemplarzy na jeden adres, 


B 1 2 


padło ! 


zda- | 


przed | 


gospo- ; 
pa boisku | 


/zdecydowana 


w Szczecinie 


234. Pozostałe re- 


TIMI 200 ny - 
800 m Nagy 


kordy ustanowili: 


1:59.8; 1500 ın — Borkowski 4:08, *00 | 


m płotki — Nowaczek 59.3; 4 > 100 
'm reprezentacja 470; w skoku 
i wzwyż — Bielecki 165 i Makowsk 
| w rzucie dyskiem 35,42 m. 


pilkarskich 


formacji obronnej go- 
inicjatywę. ale 
meczu 


padzie | w 
spodarze przejęli 
napad gości był do końca 
l giożny i zdołał strzelić jeszcze 4 
|bramki. podczas gdy gospodarze 
Į zdobyli zaledwie dwie. Piąta bram- 
l ka strzelona przez Budowlanych 
|z rzutu wolnego z odległości 30 
„metrów w kompromitujący sno- 
|sób została puszczona przez Bo- 
rucza. 

W dvusiej połowie sierpnia roz- 
noczna się rozgrywki o mistrzo- 
zbio. MaN Drużyna 
«ką ma duże zaległości kondycyj- 
na. techniczne i taktyczne. Zes- 
s6ł, jeżeli ma zamiar utrzymać się 
w I lidze, bedzie musiał bardzo 
i intensywnie. nad sobą pracować, 
orzy czym w składzie lego po- 
winny zajść jeszcze zmiany. Kie- 
ownictwo koła terenowego Kole- 
Warszawa musi zrezygno- 


i 
| 
| wać 


jarz — c 

z zawodników, którzy nie 
chca. czy nie maja czasu na tre- 
ningi bez względu na to, jakie 
zasługi posiadają dla koła. 


Kolejarz (Olsztyn) — 
Ko!cjarz (Poznań) 4:3 


W towarzyskim spotkaniu piłkar- 
„skim I-ligowy Kolejarz (Poznań) 
| poniósł w Olsztynie niespodziewana 
porażkę. przegrywając Z Koleja- 
ieni (Olsztyn) 3:4 (2:3). 


ski w pięcioboju ` 


3200 pkt. Ostade ai? nowy rekord 
| Polski. j 

w trójbojii „kobiet: zwyciężyła 
Serkis (Włokniarz Zielona Góra) — 
11592 pkt. 


sportu na wsi i, 


szkol- | 


wąrszaw - | 


Redaguje Komitet. Nakładem RSW s 


partyjna 2 zł 25 gr, 


TRYBUNA LUDU 


"WIADOMOSCI SPORTOWE 


« 


| Emil Zatopek zwycięzcą maratonu 


| Złote medale radzieckich zapaśników, sztangistów i strzelców 


| Wyniki maratonu: 1) Zatopek 
(CSR) 2s22sli3.2. 2) Gorno 
(Argent.) — 2:25,35, 3) Jansson 
(Szwecja) 2:26:07, 4) Choi (Ko- 
rea) 2:26:36, 5) Karvonen 
KE a 220l 6) Cabrera 
| (Argent.) — 2:26:42,4. 7) Dopro- 
| nyi (Węgry) — 2:26:42.4. 8) Puo- 
akka (Fin!) — 2:29:35. 9) Iden 
(Angl.) — 2:30:42, 
(Afr. Pob) — 2:31:50.2 11) Luyt 
(Aim T Poni 2:32:41, 12) 
Qestling (Szwecja) — 2:32:48,4, 


Rekordy świata 
w sztafetach 4 x 100 m 
i 4x400 m 


w półfinale sztafety 4x100 m w 


konkurencji! kobiet Australia pobiła | 
rekord RA wynikiem 46.1. Py AE nych mwasach reprezentanci ZARZ 


nale USA i Niemcy zach. osiągnęły 
czas 454,9, bijąc znowu rekord 
świata. 

w finale faworytem była Austra- 
lia, jednak zajęła dopiero 5 miej- 
sce. wskutek fatalnej zmiany z wi- 
ny Jackson. 

Wyniki finału: 1) USA — 45,9, 
Niemcy zach. —ten sam czas, 2) 
Anglia — 46.2, 4) ZSRR — 46,3, 5) 
Australia — 46,6, 6) Holandia — 47,8. 


+, 

e 
finału sztafety 4X 100 m 
mężczyzn: 1) USA 
(Smith, Dillard, Remigino, Stan- 


field) — 40.1, 2) ZSRR (Tokarew, 
Kalajew, Sanadze, Suchariew) — 40.3 


2) 


wyniki 
w konkurencji 


— rekord ZSRR (poprzedni wynosłł 
40,9), 3) Wegry (Zarandi, Varredi, 
Czanyi, Goldovanyi) — 40.5, 4) An- 


glia — 40,6, 5) Francja — 40,9, 6) CSR 
— 41,2. 
* 


W finale sztafety 4x400 m Jamaj- 


ka pobiła rekord świata wspanzałym | 


wynikiem 3.03,9. x 


Wyniki finału: 1) Jamajka — 3.03,9, | 


2) USA — 3.04,0. 3) Niemcy zach. — 
5.06.3, 4) Kanada — 3.09.3, 5) Anglia 
— 310,0, 6) Francja — 3.10.1. 


Brązowy medal Czudiny 
w skoku wzwyż 


W finale skoku wzwyż w konku- 
rencji kobiet wyniki były następu- 
 lące: 1) Brandt (Afr. Poł.) — 167, 2) 
|Lerwill (Ang.) — 165, 3) Czudina 
| (ZSRR) — 163, 4) Hopkins (Ang.) — 
1158, 5) Modrachova (CSR) — 158, 6) 
| Schenk (Austria) — 158, 7) Kosowa 
| (ZSRR) — 158. 


Szwed Mikaelsson bije 
rekord olimpijski w chodzie 
na 10 km 


W chodzie na 10.000 m Szwed Mi- 
kaelsson ustanowił rekord olimpij- 
ski, wynikiem 45.028. Dwaj następ- 
ni na mecie Schwab (Szwaje). i 
Junk (ZSRR) osiągnęli tdentyczny 
czas. 45.41,0. O kolejności zdecydo- 
wało zdjęcie fotograficzne. 


Wyniki finalu: 1) Mikaelsson 
(Szwecja) — 45.02,8. 2) Schwab 
(Szwajc.) — 45.41,0, 3) Junk (ZSRR) 


O godzinie 7-e] wieczorem: w 
niedzielę pusto już było na 
olimpijskim stadionie w Helsin- 
kach. Tylko kilku dziennikarzy 
; radiowców czekało jeszcze na 
telefony od macierzystych re- 
dakcji, a na boisku strzyżono 
maszyną trawę, by przygoto- 
wać się.do jutrzejszego półfina- 


Przez osiem dni stadion olim- 
pijski zapełniały szczelnie dzie- 
siątki tysięcy widzów. “Przez 
osiem dni nie milkły brawa. nie 
ustawały wiwatv na cześć naj- 
lepszych lekkoatletów świata. 
Przez osiem dni padały na sta- 
óionie rekordy światowe i olim- 
pijskie w niespotykanej dotych- 
czas ilości. Padały wyniki, któ- 
re jeszcze niedawno uważane 
były za szczyt możliwości ludz- 
kich, jak w rzucie młotem. 
gdzie doskonale spisał się młody 
górnik węgierski Csermak, lub 
|w pchnięciu kulą kobiet, gdzie 
triumfowała radziecka miotacz- 
ka Zybina, czy w trójskoku, 
gdzie. ostatecznie po zaciętej 
| walce ze $zczerbakowem wy 
grał Murzyn brazylijski 
Silva. 

Lekkoatletyka wykazała 
ogromny rozwój w porównaniu 
poprzednimi Igrzyskami w 
Londynie. Wszystkie walki od 
przedbiegów do finału były bar- 
|dzo zacięte i emocjonujące, a 
przy tym toczone w atmosferze 
sportowej rywalizacji. 


pe 


Ickkoatleci radzieccy 
należą do najwyższej klasy 
światowej 


Lekkoatleci radzieccy byli dla 
większości widzów. którzy nie 
znali ich dotychczasowego po- 
zjomu prawdziwą rewelacją. Z 
reguły niemal wchodzili oni do 


10) Hayward | 


łowego spotkana piłkarskiego. 
Konkurencje lekkoatletyczne 
15-ch Igrzysk zostały- ' zakoń- | 
czone. 


Da | 


— ten sam czas, 4) Chevaller (Fr.) 
— 45.50,4, 5) Coleman (Ang.) — 46.06,4, 
6) Jarmysz (ZSRR) — 46.08,0. 


Trzeci złoty medal 
zdobywają sztangiści 
radzieccy 


W trzecim dniu zawodów w pod- 
noszeniu ciężarów rozegrano trójbój 
w wagach średniej i półciężkiej. 

W średniej pierwsze miejsce za- 
lął George (USA) — 400 kg (rekord 


olimsiujski), 2) Gratton (Kan) — 
390 ks. 3) Kim (Korea) — 382,5 ka. 
Nowy sukces odnieśli sztangiści | 


radzieccy w wadze półciężkiej. zdo- 
bywając dwa medale. Złoty medal 
zdobył Łomakin (ZSRR! — 417.5 kg. 
srebrny — Stańczyk (USA) — 415 kg. 
a brązowy — Worobjew (ZSRR) — 
407,5 kg. 

Tak więc w dotychczas rozegra- 
zdobyli 3 złote 2 srebrne 
1 1 brązowy. 


medale, 


8 medali olimpijskich 
zapaśników ZSRR 


W niedzielę zakończył się 4-dnio- 
wy turniej zapaśniczy w stylu kla- 


sycznym. Wspaniały sukces odnieś- | 


li reprezenianci ZSRR, zdobywając 
4 złote medale, 2 srebrne i 2 brą- 
zowe. Zapaśnicy rodzieccy we wszy- 
stkich 8 wagach zakwalifikowali się 
do walk finałowych. W 7 wagach 
(z wyjatkiem półśredniej) repre- 
zentanci ZSRR zdobyli jeden z 
trzech medali olimpijskich. 
Wyniki: w. musza — 1) Gurewicz 
(ZSRR), 2) Fabła (WŁ), 3) Honkala 
(Fin.), w. kogucia — 1) Hodos (Węg.), 
2) Chihab (Liban). 3) Terian (ZSRR), 
w. piórkowa — 1) Punkin (ZSRR), 
2) Polyak (Węg.). 3) Rashed (Egipt), 
w. lekka — 1) Safin (ZSRR), 2) Freij 
(Szwecja), 3) Atanasow (CSR), w. 
półśrednia 1) Silvasi (Węg.), 2) 
Andersson (Szwecja), 3) Taka (Li- 
ban), w. średnia 1) Groenterg 
(Szwecja). 2) Rauhala (Fin.), 3) Bie- 


łow (ZSRR), w. półciężka — 1) 
Groendahl (Fin.). 2) Czikladze 
(ZSRR), 3) Nilssen (Szwecja), w. 


ciężka — 1) Kotkas (ZSRR), 2) Ru- 


zicka (CSR), 3) Kovanen (Fin.). 


Konkurencje pływackie 


w niedzielę rozegrano 2 półina'v 
w pływaniu na 100 m st. dow. ko- 
biet, Z półfinałów tych zakwalifi- 
kowano do finału 8 zawodniczek 
według najlepszych czasów. 

Do finału weszły więc: Aldersen 
(USA), Schumacher (Hol.), Termes- 
len (Hol.), Harrison (Płd. Afr.). S70- 
ke (Węgrv), Stephan (USA), Barn- 
well (Anglia) | Temes (Węgry). 


Finał 100 m st. dow. 
Finał 100 m st. qow. miężczyzn zá- 


kończył się zwyciestwem Scholesa 
WSA), który po zaciętej walce po- 


konał na finiszu Japończyka Su- 
zuki. 

Wyniki: 1) Scholes (USA) — 574. 
2) Suzuki (Jap.) — 57.4. 3) Larsson 
(Szwecja) — 58.2, 4) Goto (Jap) — 
58.5. 5) Kadas (Weg.) — 50,6, 6) 
Aubrey (Austr.) — 58,7. 


finałów, z regu!tv odgrywali w 
nich pierwszorzędną rolę. 

W konkurencjach kobiecych 
lekkoatletki ZSRR  święciłv 
wiełkie triumfy, Bvły one naj- 
silniejszym i najbardziej wy- 
równanym zespołem. Do spo- 
dziewanych sukcesów w rzutach 
doszły tu piękne wyniki w bie- 
gach j skokach. 


Dzisiaj, gdy zakończyły sie 
konkurencje lekkoatletyczne 
śmiało można stwierdzić, że za- 
wodniczki radzieckie były w 
ogólnym przekroju najlepszymi 
spośród startujących. 


Lekkoatleci radzieccy po- 
twierdzili swymi startami w 
Helsinkach. że należą do naj- 
wyższej klasy sportowej świata. 
że dla każdego, w każdej kon- 
kurencji, są najgroźniejszym 
przeciwnikiem. 

Bardzo dobrze wypadli 
prezentanci Węgier i Czechosło- 
wacji, którzy również zali - 
czają się do czołówki świato- 
wej. 


Kiłka uwag pod własnym 
adresem 


Przeprowadzając ten pierwszy i 


bilans konkurencji lekkoatle- 
tycznych należy stwierdzić, że 
nasi zawodnicy spisali się na 
ogół słabo, że tylko nieliczni, 
jak na przykład Ciachówna w 
oszczepie, Graj w biegu na 


5.000 metrów. czy Potrzebow- | 


ski, i to tylko w biegu na 800 
metrów, uzyskali wyniki na 
swym normalnym poziomie. 


Wydaje się, że przed olimpij- 
skim startem naszych zawod- 
ników opinia oceniła ich szan- 
se zbyt optymistycznie, Wy- 
daje się również. że przyjęli- 
śmy niewłaściwe kryteria przy 
ustalaniu składu naszej lekko- 
atletycznej drużyny 


skiej. 


[SĄ 


olimpij - | 


Węgierki najlepszymi 

pływaczkami w stylu 
| klasycznym 
| 


w p'ywaniu na 200 m. 
st. klas. wykazały zdecydow ” 
przewagę repiezentantek węgier, 
które wygrały oba półfinały. Szeke- 
ly wyrównała rekord olimpijski. 


Półfinały 


wyniki: I — 1) Szekely (Węgry) 
— 2:54,0 (rek. olimp. wyrównany), 
2) Gordon (Ang.) — 2:57.8, 3) Gar- 
| itsen (Hol.) — 2:59.5: II — 1) E 
| Novak (Węgry) — 2:55,8, 2) Kiler- 
|man (Węgry) — 2:56,6, 3) Gawrisz 


(ZSRR) — 2:58,6. 


Eliminacje w piłce wodnej 


W dalszym ciagu eliminacji w pił- 
ce wodnej uzyskano następujące 
wyniki: 

grupa I — Włochy — Austria 8:1, 
USA—Anglia 8:3: grupa II — Węgry 

| — ZSRR 5:3, Egipt — Niemcy zach. 


5:2; gritpa III — Jugosławia — AT- 
gentyna 9:1. Holandia Szwecja 
1:1; grupa IV — Hiszpania — Afry- 
ka Płd, 3:1, Belgia — Brazylia 3:1. 


w zawodach kajakowych 


w pierwszym dniu 
zawodów kajakowych 
konkurencje: dwójki kanadyjki 
i dwójki kajaki na dystansie 
10.000 m oraz jedynki — kanadyjki 
ina dystansie 10.000 m. 

W jedynkach sukces odnieśli re- 
prezentanci krajów demokracji lu 
dowej — Węgier i CSR, którzy zdo- 
byli 2 medale: srebrny i brązowy. 

Wyniki: jedynki kanadyjki 
(10.000 m): 1) Harens (USA) — 57:41,1 
— złoty medal, 2) Novak (Węgry) — 
57:49,3 srebrny medal, 3) Jndra 
(CSR) — 57:53,1 — brązowy medal: 

dwójki — kanadyjki (10.000 m): 1) 
Francja — 54:083 — złoty medal. 2) 


| Pierwsze medale 


olimpijskich 
rozegrano 38 


Kanada — 54:09,9 — srebrny medal. 
3) Niemcy zach. — 54:28,1 — brązo- 
wy medal; 

dwójki-kajaki (10.000 m): 1) Fin- 
landia — 44:21,3; 2) Szwecja — 


144:21,7; 3) Węgry — 44:26,6. 


| ZSRR i Bułgaria 
(w półfinałach koszykówki 


| Niedzielne spotkania eliminacyjne 
|w koszykówce wyłoniły już półfi- 
|nalistów turnieju. Są to: Urugwaj. 
(USA, Bułgaria. ZSRR. Argentyna, 
Brazylia, Francja | Chile: 

W glupie I odpadły Węgry t CSR 
Węgrzy przegrali wszystkie tizy 
spotkania z USA, Urugwajem i w 
niedzielę z CSR 39:61. Czechosło- 
wacy pokonali tylko Węgrów. 

ZSRR odniósł w II grupie trzy 
zwycięstwa, w ostatnim meczu re- 
prezentanci ZSRR pokonali Meksyk 
71:62. Bułgarzy wygrali w niedzielę 
po ciężkiej walce z Finlandią 65:64, 
zapewniając sobie miejsce w pol- 
finale. 

W grupie ITE do półfinałów we- 
szły: Argentyna i Brazylia, po zwy- 
cięstwach nad Filipinami i Kanadą. 

Z grupy IV odpadły po dwóch 
porażkach Egipt i Kuba. W nie- 
dzielę Francja pokonała Chile 52:42. 
a Egipt wygrał z Kubą 66:55. 


Rozumowano wtedy tak: Gra- 
bowski skoczył w dal 7.51, Jest 
to najlepszy wynik w Europie. 
Jeśli nasz skoczek powtórzy w 
Helsinkach ten sam wynik, mo. 
że być w finale, a nawet w 
pierwszej szóstce, Rozumowa- 
nie to byłoby słuszne, gdyby 
| Grabowski osiągał podobne wy- 
niki regularnie. 

A tymczasem, podobnie jak 
większość naszych lekkoatle - 
tów, uzyskał on swój najlep- 
szy wynik raz w sezonie, a w 
innych zawodach więcej się do 
niego nie zbliżył Ta nierówna 
forma, do której trzeba do- 
dać jeszcze tremę olimpijską. 
tłumaczy w dużym stopniu po- 
rażki. Tłumaczy je jeszcze fakt, 
że nasi trenerzy w czasie zawo- 
dów zbyt często przesiadują na 
boiskach, prowadząc niemal za 
rękę swych uczniów, wymie- 
rzają im  rozbieg, ustawiają 
stojaki do tyczki itd. W za- 
wodach olimpijskich żaden tre- 
ner nie ma prawa wstępu na 
boisko. I dlatego też bardzo 
często nasi lekkoatleci nie po- 
jtrafili w ogniu walki olimpij- 
skiej rozpracować sobie właś - 
jciwej taktyki i właściwych 
przygotowań do wykonania da- 
nej konkurencji. 

O olimpijskie medale walczyli 
niemal zawsze zawodnicy, © 
których w ciągu ostatniego ro- 
ku słyszeliśmy wiele i którzy 
ra każdych niemal zawodach 
osiągali bardzo dobre wyniki. 

Weźmy dla przykładu dysk 
kobiet. Zawodniczki radziec- 
kie uzyskują regularnie rzuty 
w granicach 50 metrów i wy- 
niki te powtórzyły na Igrzys- 
kach, oczywiście z pewnymi 
wahaniami. 

Pierwszych sześć miejśc 
kuli mężczyzn zajęli ci 


w 
zawod- 


nicy, którzy według meldun- 
ków prasowych od kilku już 
miesięcy przekraczali granicę 


| 


w wyniku losowania 
w koszykówce 8 drużyn podzielono 
na dwie następujace grupy: 

grupa 1 — Butgaria, Francja, Ar- 
gentyna, Urugwaj: 

grupa II — ZSRR. USA, Brazylia. 
Chile. 


Bogdanow (ZSRR) zdobył 
złotv medal w strzelaniu 
z karabinu dowolnego 


w niedziele zakończone zostało 


| strzelanie z karabinu dowolnego na 


300 m z trzech postaw po 40 strza- 
łów. 

Konkurencja ta przyntosła piekny 
sukces strzelcom radzieckim. którzy 
zdobyli złoty i brazowy medal. Zwy- 
cięzca Bogdanow ustanowił nowy 
rekord olimpijski. 

1) Bogdanow (ZSRR) 1120 pkt. 
1200 możliwych. 


2) Burchler (Szwalcarla) 1120 pkt. 
3) Weinstein (ZSRR) 1109 pkt. 


na 


Polscy szpadziści 
wyeliminowani 


w niedzielę rozpoczął się indywi- 
dualny turniej w szpadzie, Reore- 
zentaneł Polski — Krajewski, Rydz, 
i Przeżdziecki wystartowali bardzo 
dobrze, kwalifikując się da ćwierć- 
finałów. 


Po połudntu rozegrano spotkania 
ćwierćfinałowe w pięciu grupach. 
Najcięższą grupe wylosował Kra- 
jewski, W pierwszej walce z Parfit- 
tem (Ang.) przy Stanie 2:2 obaj 
zawodnicy trafiają jednocześnie i 
walka kończy sie obopólną poraż- 
ką. Krajewski wygrywa następnie 
z Ramosem (Meksyk) 3:2, lecz prze- 
grywa z Forssellim (Szwecja) 0:3 i z 
Berzenyi (Węg.) 1:3. Nastepnie Po- 
lak zwycięża Tina Viiki 3:2, Belga 
Delavnois 3:1 i przegrywa z Gret- 
schem (Luksemburg) 1:3. W ostat- 
niej walce z mistrzem Świata lue- 
chowem (Dania) Krajewski walczył 
bardzo dobrze. Duńczyk prowadził 
już 2:0, Polak wyrównał. iednak po 
chwili celny flesz Luechowa przy- 
nosi Duńczykowi zwycięstwo. Tak 
więc Krajewski mimo doskonałei 
postawy nie zakwalifikował się do 
półfinałów. 

Dwaj pozostal! nast reprezentanci 
Rydz i Przeżdziecki również odpa- 
dli z dalszych rozgrywek. 


A. Flinik w reprezentacji 
Europy w hokeju 
na trawie 


Najstarszy z trzech braci Flini- 
ków, reprezentantów Polski w ho- 
keju na trawie — lewoskrzydłowy 
Alfons Flinik został wyznaczony do 
reprezentacji Europy na mecz z In- 
diami, który odbędzie się 3 sierp- 
nia w Amsterdamie. 

25-letni A. Flinik gra w hokeja 
od 1945 r. Brał on udział we wszy- 
slkich miedzynarodowych meczach. 
M. in. z Czechosłowacją i NRD. Jest 
on najszybszym  lewoskrzydiowym 
ze wszystkich europejskich drużyn 
startujących na Olimpiadzie. 


Po zakończeniu konkurencji !lekkoatletycznych 


Łomowski, gdyby 
miałby 
gdyż 

a we 
zawo- 
tego 


16 metrów. 
nawet startował nie 
tu nic do powiedzenia, 
raz tylko rzucił 16,15, 
wszystkich pozostałych 
dach nie potrafił się do 
wyniku zbliżyć. 

Zawodnik, który uzyskuje re- 
gularnie dobre wyniki, najczę- 
Ściej powtarza je na wielkich 
zawodach. Jeśli już jednak nie 
potrafi swego najwyższego wy. 
niku powtórzyć, to w każdym 
razie uzyska rezultat nieco 
tylko niższy. 

Tak było z Nemethem. który 


w rzucie młotem zdobył” brą- 
zowy medal. Wniosek więc 
jest jasny: nie jednorazowy 


wyczyn, nie doskonały wynik, 
którego przez dłuższy czas za- 
wodnik nie potrafi powtórzyć 


lecz tylko stała, równa forma 
powinny być kryteriami w 


zaliczaniu lekkoatletów do dru- 
żyny reprezentacyjnej. Czy jed. 
nak start naszych lekkoatle - 
tów w Igrzyskach uważać nale- 
ży za niecelowy? Wydaje się, 
że nie. Nasi zawodnicy są w 
większości młodzi, wielu z nich 
ma duży talent. stać ich na 
znaczne poprawienie najlep - 
szych dotychczasowych wyni- 
ków. Potrzebna jest do tego 


| przede wszystkim usllna praca. 


Nie upajanie się najwyższymi 
wynikami, lecz stałe wysiłki 
nad ich częstym osiąganiem i 
poprawianiem. Potrzebna jest 
świadomość, że nawet te naj- 
lepsze, obecne wyniki naszych 
lekkoatletów nie stoją jeszcze 
na najwyższym poziomie, że 
inni zrobili większe postępy. 
Potrzeba jednym słowem obiek_ 
tywnej oceny możliwości na- 
szych zawodników i bardziej 
wytężonej pracy i lepszego wy- 
korzystania warunków, jakie 
stwarza rozwojowi sportu lu- 
dowa ojczyzna. 
W. GOŁĘBIEWSKI 


Trzeci złoty medal olimpijski 
najlepszego długodystansowca świata 


Podobnie, jak w pierwszym 
idniu Igrzysk rozbrzmiał na sta- 
'dionie olimpijskim hymn cze- 
chosłowacki, a na główny maszt 
wciągnięta została flaga CSR — 
w ostatnim dniu Igrzysk — 80 
tysięcy widzów entuzjastycznie 
 powitało identyczną ceremonią 
trzecie już zwycięstwo Zatopka 
iw Helsinkach. 

| Trybuny trzęsły się*od braw 
"na cześć doskonałego sportowca 
Ludowej Czechosłowacji. który 
w ciągu ośmiu zaledwie dni 
potrafił zdobyć trzy złote me- 
| dale w wymagających ogromne- 
lgo wysiłku biegach długody- 
stansowych na 5 i 10 km oraz 
w maratonie. Zatopek zwycię- 


żając w tych trzech konkuren- | 


najlepszym 


cjach okazał się 
świata 


długodystansowcem 
wszystkich czasów. 

Kiedy po starcie kilkudziesię- 
ciu . zawodników trzykrotnie 
okrążało bieżnię, by potem wy- 
biec na szosę Zatopek znajdował 
się na dalszej pozycji. 


” 


telekomunikacyjne | listonosze, Zam 
zagraniczna 9 zł. Konto PKO — Nr l- 


Ze stadionu wybiegł pierwszy 
Pakistańczyk Aslam  bosonogi 
H'adus, który jednak, jak się 
później okazało, już po pięciu 
kilometrach pożostał w tyle. 


Chociaż na stadionie toczą się 
teraz emocjonujące pojedynki 
sztafet, wszyscy raz po raz spo- 
glądają na wielką tablicę świetl- 
ną, na której ukazywać się będą 
czasy zawodników po każdych 
pięciu kilometrach. Pierwszy 
meldunek donosi: na czele jest 
Anglik Peters, który 5 km prze- 
był w czasie 15,43. O 19 sek. za. 
nim biegną Anglik Cox, Szwed 
Jansson i Zatopek. 


Po 10 km sytuacja nle zmie- 
nia się. Prowadz! nadal Peters, 
a kilka metrów za nim biegnie 
wyżej wymieniona trójka, któ- 
rej nie odstępują Argentyńczy- 
cy Corno i zwycięzca maratonu 
na Igrzyskach Olimpijskich w 
Londynie — Cabrera. Czas 10 
km — 31,55. 


Peters prowadzi jeszcze do 
ck. 15 km. po czym na czoło 
wychodzi Zatopek, aby już nie 
vuddać prowadzenia. Osiński po 
15 km był na 36 rniejscu, mając 
do czołówki stratę. około 5 min. 


Za znakomitym Czechem bie- 
gnie Argentyńczyk Corno, któ- 
ry „trzyma się* go przez kilka- 
naście kilometrów. Ale potem 
braknie mu sił Po przeszło 30 
km Zatopek swobodnie odrywa 
się od Argentyńczyka i walczy 
już tylko z czasem. 


Orkiestra gra fanfary olimpij- 
skie na znak, że pierwszy mara- 
tończyk osiągnął już stadion, W 
kilka sekund później widzimy 
wynurzającego się z mroku 
bramy wejściowej Zatopka! 
Entuzjazm na wypełnionym po 
brzegi stadionie dochodzi do ze- 
nitu. Najpopularniejszy zawod- 
nik XV Igrzysk Olimpijskich, 
Zatopek przebiega ostatnie 200 
im w takt skandawanych przez 


80 tysięcy widzów okrzyków: 
.Za-to-pek!*, „Za-to-pek!*. 

Zatopek dawno już ubrał się 
w dress, dawno już przywitał 
się z żoną i kolegami, kiedy na 
stadion przybiega następny za- 
wodnik — Corno. Zatopek wy- 
przedził Argentyńczyka o 2 mı- 
nuty 32 sekundy, ustanawiając 
wynikiem 2:23:03,2 wspaniały 
rekord olimpijski. 


Długa czekamy na Osińskie- 
go, który przybiega do mety 
dopiero w czwartej dziesiątce. 

Po odebraniu ^a podium zwy- 
cięzców trzeciego złotego meda- 
lu, Zatopek na prośbę widzów 
przeb.ega wśród huraganu braw 
| okrzyków rundę honorową. 
Biegnie lekko, jak gdyby nie 
miał za sobą najcięższej konku- 
rencji lekkoatletycznej. Zatopek 
kończący rundę — oto osłatni 
wspaniały akord zakończonych 
w niedzielę konkurencji lekko- 
atletycznych XV Igrzysk Olim- 
pijskich. 


półfinałów | 


W 


Godziny popzłudniowe w so- 
| bote i niedz elę upłyngły w sto- 
licy pod znakiem licznych 
baw zorganizowanych przez wy 
|dział kuliury Prezydium St 
R.N. Sobotnie zabawy na Ryn- 
ku Mariensztackim i płaru 
Dzierżyńskiego ściągnęly tysiące 
mieszkańców. 
| "W niedzielę natomiast naj- 
większą frekwencją cieszyłv się 
iak zwykle zabawv i imprezy 
artvstyczne na Bielanach. 
Mimo niezbyt sprzyjającej po- 
gody dużą frekwencję zanotowa- 


Radośnie mijają 


Kilkadziesiąt par oczu z za- 
interesowaniem śledzi przebieg 
rozarywek kosi stołowego 
Nej'epsi przedstawiciele wcza- 
sów w meście urządzonych dla 
dzieci Pragi w Domu Harce- 
rza przy u! Siedleckiej spotka- 
li sią z przedstawicielami weza- 
sowiczów z Woli. 

Zwyciężyli gospodarze —dziezi 
z wczasów w mieście urządzo- 
nych w  Dzislnicowym Domu 
Kultury na Kole. : 


Obiad znika szybko, Przy czt 
roosobowych świeżo nakrytych 
stolikach dzieciarnia dzieli się 
wrażeniami dnia. Wrażeń tych 
jak nas zapewnia zastępca kie- 
rownika Mieczysław Prokop, 
maią dzieci nie mało. 

Uśm echnięte, zadowolone i.. 
nieco umorusane jagodami twa- 
rze, świadczą o tym, że cbiad 
smakuje, Świadczą o tym także 
dokładki brane niemal przez 
wszystkie dzieci. 

Przy jednym ze stolików usie 
dli uczestnicy dzisiejszych roz- 
grywek: Wiesław Dłużewski i 
Stefan Deregiewicz z Domu Har- 
cerza oraz Ryszard Zemrzycki i 
Kazimierz Gaj z Domu Kultu- 
ry Dziecka, 

Chłopcy z Domu Harcerza 0- 
powiadają o programie dnia na 
swoich wczasach, o wycieczkach 
i zabawach, 
| — Byliśmy w Buchniku, w 
Puszczy Kampinoskiej na' jed- 
nodniowych wycieczkach —wy- 
licza Dłużewski. 

— A w niedzielę wybieramy 
| się do Pusączy aż na trzy dni— 
uzupełnia kolege Deregiewicz. 

Dzieci z Woi mają także na 


Szczupły tabor mechaniczny 
Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Oczyszczania powiekszył się w 
ostatnim czasie o kilka nowych 
jednostek. Przybyły przedsię - 
biorstwu dwa samochody: jeden 
do wywozu śmieci a drugi do 
wywozu nieczystości płynnych. 


W warszawskich zakładach 
pracy rozpoczęły się zebrania 
młodzieży, na których delegaci 
na Złot dzielą się z kolegami 
swoimi wrażeniami ze Zlotu 
Młodych Przodowników — bu- 


downiczych Polski Ludowej. 


Wiele jest sklepów tekstyl- 
nych w Warszawie, a w nich 
wiele różnobarwnych tkanin. 

Jednakże niewiele  stołecz- 
nych uspołecznionych sklepów 
tekstylnych zatroszczyło się o 
losy wielu metrów najrozmait- 
szych tkanin, wystawionych 
na dziesiątkach wystaw i na- 
rażonych na pełną operację sło- 
neczną. 

„Przykładem“ świeci tu sklep 


TEATRY 

Polski — „Lalka g. 18.350. Ka 
meralny — „Król | aktor" — g. 19 
Narodowy — Rewizor" — g. 19, No” 
wy — .Sen nocy letniej" — p. 19 
Powszechny — „Rodzinka“ — g 19 
Współczesny — „Droga do Czarno- 
Tasu "2.913; 

KINA 

Moskwa -- „Akcja „B* mE 17. 
19, 21. Palladium — „Bez AGTEU 
g. 16.30, 18:30, 20.30, Praha -— = e 
tarz Rejkomu“ — g. 17. 19, 21. Sląsk 


— „Akcja „B“ — g. 16.30, 18.30. 20 30, 
Atlantic — „Hrabia Monte Christo 
— gerla II — g. 11, 16, 18, 20. Polonia 
— „Cygański tabor" — £. 16. 18, 20 
Stolica — „Pod niebem Svcyli" — 
A. 16, 18, 20, w—7 — „Sekretarz 
Rejkomu" — g. 16, 13.15, 20.30. I Maj 

„Wesoła trójka” —_F. 16, 18, 20. 
Ochota — „Kawaler Złotej Gwlaz- 
dy" EB. 16. 18.15, 20.30. Syrena — 
„Nędznicy'' — seria II — g. 16, 18.15. 
20.30. Tecza — „Nędznicy”* — seria I 
g. 14, 16, 18, 20. 


PORANKI 


Atlantic — „Rozmaitości“ — g, 14, 
Polonia „uOpowieść o prawdzi- 
wym człowieku B. 14, Syrena 
— „Ludzie bez skrzydeł" — g. 14. 


RADIO 


WTOREK 23 LIPCA 1932 N. 


Program I — na fali 1322 m 


Program dnia 606, 15.25, Wiado- 
mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00 
20.00, 23.00. 


5.10 Aud. dla wsi, 5.90 Koncert 
poranny, 6.10 Młodzieżowe pieśni 
różnych narodów, 6.:0 Reportaż z 
Olimpiady w Helsinkach, 7.20 Mu- 
zyka rozrywkowa, 7.50 Kalendarz 
Radiowy, 8.00 Utwory Dworzaka i 
Smetany, 8.30 Aud. dla obozów i 
kolonii letnich, 8.50 Przerwa, 10.00 
Muzyka rozrywkowa, 10.10 Aud. dla 
półkolonii Í dziecińców wiejskich, 
10.30 Koncert solistów, 10.55 „„Sztan- 
dar życia" — odc. pow, S. Baba- 
jewskiego. 11.15 Muzyka 1 aktual- 
ności, 11.45 Głos mają kobiety, 12.15 
Muzyka, 12.30 Aud. dla wsi, 12.45 
„Na swojską nutę“, 13.15 Informa- 
cje, 13.20 Muzyką popularna z u- 
działem solistów, 13.59 Przerwa, 15.30 
Aud. dla dzieci, 16.20 Koncert Or- 
klestry Mandolinistów Łódzkiej 
Rozgł P.R. p.d. E. Ciukszy, 17.00 


za- | 


SIR Dh 


Niedziela w Warszawie 
pod znakiem zabaw 
i imprez arlystycznych 


|wackie „Wpław przez 


W najbliższym czasie przybędą | * 
jeszcze dwa samochody „Star”*' go wozu asenizacyjnego. 


Nr 209 


WEŁE GUY: 


ły plaże, a szczególnie Miejski 
Ośrodek Sportów Letnich gdzie 
ody? r s'e doroczne zawody ply- 
Wisłę, 
w których wzięły udział dzie- 
siatki młodych. przeważnie nie- 
zorsanizowanych, pływaków. 
Ponadto w wielu punktach 
stolicy w niedzielę odbyły się 
imnrezy sportowe związane z 
próbami zdobycia odznaki SPO, 
W próbach zdobycia odznakł 
wzięło udział kilkasct osób, 
(4) 


dni na wczasach 


w mieście 


swym „koncie* wiele przyjem- 
nych wycieczek. Bvli w Warce, 
Zalesiu, a w niedzielę wybie- 
rają się do Kazimierza i Puław. 
Poza tvym urządzali wiele wy- 
cieczek bliższych, zarówno kra- 
joznawczych jak i rozrywko- 
wych: do pobliskiego zagajnika 
miejsca najprzyjsmniejszych za- 
baw. do muzeum, Cytadeli, 
Ro-rnerowa. do teatru į; kina. 
Wrażeń jest naprawdę dużo i 
szkoda że nie dadzą się opo- 


| wiedzieć w krótkiej rozmowie. 


Poobiednie zajęcia ciche są 
już skończone. Skończyły się już 
także osłatnie wiadomości ogła- 
szane codziennie po południu. 
Rozpoczynają się gry i zabawy. 
Wybór zabaw jest duży — piłki, 
liczne gry, sprzęt sportowy. 
Opalone dzieci uwijają się po 
całym terenie. Towarzyszy im 
stal radosny gwar i śpiew. 

Zbliża się godzina 15, Mimo 
zajmujących i ciekawych zajęć, 
dzieci z niecierpliwością oczeku- 
ja na instruktorów Zajęcia pro- 
wadzone z instruktorami zgodne 
z zainteresowaniami j zamiło- 
waniami dzieci, dają im dużo 
zadowolenia. 

Basia Sztendera nauczyła się 
wielu tańców i recytacji, Inne 
dzieci wybrały śpiew, zajęcia 
teatralne, papieroplastykę 

Flaga na maszcie opuszcza sią 
coraz niżej. Jest godzina 17, 
Chłopcy,i dziewczęta po przy- 
iemnie i pożytecznie spędzonym 
dniu rozchodzą się do domów. 
Spotkają się znowu jutro o go- 
dzinie 9 rano przy tym samym 
maszcie. Rozpoczną dzień pełen 
nowych wrażeń i nowych prze- 
żyć. (kw) 


' Powiększa się tabor 
Mie'skiego Przedsiębiorstwa Oczyszczania 


oraz dwa wozy do opróżniania 
szamon., 

Spodziewane jest również na- 
dejście 10 nowoczesnych pole- 
waczek o pojemności 4 metrów 
sześciennych wody, zbudowa = 
nych na podwoziach samocho- 
dów typu „Praga“ oraz jedne- 
G) 


Zebrania pozlotowe młodzieży stolicy 


Delegaci na Zlot otrzymają 


także ozdobnie wydane teksty 
ślubowania. Młodzież omawia 
przebieg wykonania  zobowią- 


zań zlotowych. (kw) 


Na wystawach płowieją tkaniny 


wzorcowy nt 3 Centrali Tek- 
styjnej u zbiegu ulic Żurawiej i 
Brackiej. 

Jest rzeczą konieczną, aby 
sklepy zaopatrzyły się w kolo- 
rowe, celofanowe arkusze i w 
braku- zasłon, nimi przesłania- 
ły materiały, którym kolorów 
od słońca nie przybędzie, jak 
o tym wiedzą CT, WSS i MHD. 


(wj) 


Utwory skrzypcowe  r'asganiniego, 
1716 Skrzynka ogólną P.R. w opr. 
r. Krzemienia, 17.90 Z cyklu: „Na- 
latnik czytelnika" aud. w opr. inż. 
Marii Jezewskiej, 17.49 Koncert s0- 
listów, 18.00 Mikrofonem po kraju, 
18.20 Koncert Ork. Rozgł, Warszaw- 
skiej P.R. p.d. St, Rachonia, 19.03 
Fragm. z baletu „Szach Senem“ 
Reinholda Gliera. 19.20 Uczmy się 
lczyka rosyjskiego, 19.35 Recital 
Ewy Bandróowskiei - 'rursklej — *0= 
pran, 2026 Wiadomości sportowe, 
"0.30 Pieśni o radzieckich rzekach, 
0.43 Aud. dla wsi. 21.00 „POKOLF- 
NE“ — SŁUCHOWISKO WG. POW. 
BOGDANA CZESZKI W RADIOT. 
A. BOGNZ%WICZA I J. PIASEC- 
KIEGO, 22.37 Radziecka muzyka ka- 
meralna — Dymitr Szostakowicz — 
Sonata na wiolonczelę i fortepian. 


Program JI — na fall 367 m 


Program dula 7.50, 14.11, Władn- 
mości 5.05, 6.30, 7.55, 14.00, 17.00, 21.00, 
23.50. 


5.10 Aud. dla wst, 5.20 Koncert po- 
rannv, 6.10 Kalendarz Radiowy, 6.15 
Muzyka rozrywkowa, 6.50 Muzyka, 
too Utwory Antoniego Dworzaka i 
Fryderyka Smetany, 830 Aud. dla 
obozów i kolonii letnich, 8.50 Przer- 
wa, 14.15 Pieśni Aleksandra Wiel- 
harsltiego i Michała Świerzyńskieg? 
śpiewa T. Dabrowski — tenor, 14.30 
Konrert rozrywkowy w wyk. Ork. 
Rozgt Bydgoskiej pd. A. Rezlera 
i W. Pawtowskiego, 15.10 „Opowieści 
sportowe“ — Mariana Protnińskicga! 
fragm, pt. „Bierz rekawice“, 15.30 
Aud. dla dzieci, 16.08 Utwory skrzy- 
pcowe kom», radzieckich w wyk. 
Pawła Święlego, 16.00 Dziennik war- 
szawski, 1635 Muzyka baletowa, 
17.15 Muzyka operetkawa, 17.45 Ra- 
diowy poradnik językowy w oprac. 
prof. W. Doroszewskiego, 18.00 Mu- 
zyka ludowa w wyk. Ludowej Ka- 
peli Rozgł. Śląskiej oraz Chóru p.d. 
Karola Strvii, 18.30 Recital fortc- 
planowy Gertrudv Konatkawskioj, 
18.50 | TYGODNIK MŁODZIEŻY 
WARSZAWSKIEJ, 19.00 Muzyka 
rozrywkowa. 10.30 Muzyka | aktual- 
ności, 20.00 Koncert symfoniczny w 
wyk. Wielkiej Ork. Symf. pod dvr. 
Grzegorza Fitelberga, 21.26 Wiado- 
mości Sportowe, 21.30 Koncert Chó- 
ru Rozg?. Wrocławskiej PIR. pd. 
E, Ka „asza, 21.70 Muzyka, 2200 Re- 
portaż z Olimoiady w Helsinkach, 
22.30 Gra Orkiestra Taneczna PR. 
pd. J, Czjmera, 25.00 Koncert Or- 
kiestry i solistów, 
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